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^dZEDSTAWICPELST I#iii
3ARANOWIC2E — cL Szept>vkieg' ~  k Łaszuk 
DUKSZTY — bm< t Kolejowy.
GŁĘBDKiL — ul Zumk >wa — W. Włodzimiero. . 
GPGDNO ~  Księgarnia T-wa „Roch".
HORODZIEJ — Dworzec kolejowy — K. Sm. rzyóski 
KŁECK — Sklep .Jedność".
Liii A — ul, SunrJska i 3 — S. Mateski.
MOŁODECZNO — Księs arnit. T-wa „Ruch".
NIEŚWIEŻ — a!. Ratuszowa — Księgarnia jażwlńskie^o 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.

N. 8WIĘC1AN7 — K. łęgsraia T-w a „Kat-h', - 
OSZMIAT.'/ — Ktiegaroi SpćMz. Naucr.
PIŃSK — ivstfgaraL Polska •-  St Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macta-zy Szkolą*. 
SŁONI,M — Księgarnia T-wł „Rueh“.
STOŁPCE —  Któfgarals T -w p  „Rach 
ST. bWlĘCIAN Y -  ul. Rynek 9 — « .  iarssiej^kL 
WILTJKa  POWIATOWA — «!. Mickiewicz., 24. P. jcc, 
W ARSZAWA — T-wo Księg. Kii. „Rachto 
WOŁKOW *SK -  Księgarnia T  w s „Kuch".

PRENUMERATA miesięczna z odnoszeniem do domu lub z 
P*ae*ylką pocztową 4 zl„ zagranicę 7 zł. Konto - lekowe 1 !KC 
Ł r 30259 W sprzedaż; detal cena pojedynczego numeru ?0 gr.

uprata pocztowa niszczona ryczahera.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja me uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGi OSZFŃ: wiersz milimetrowy jednos*palto wy na „trenie 2-ej i 3-ei gr, 40. Za tekstem 15 g i . Komunikaty otł,: 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa n il metr 60 gr, W ..Umerach iwiąteoeaych ora- z prowintoi o 25 proc. chote' 
Zag.aniczne 50%  drożej. Ogłoszenia cyfrow** i tabelaryczne o 50% drożej. Terminy druku i mogą byc przez Administrację zmęt­

niane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego zu *'

Cylry które krzyczy
Zamieszczając w niedzielę według urzę 

dowej agencji 3prawOtdani( z ostatniego, 
w ubiegłej sesji posiedzenia Sejmu, poświę­
ciliśmy kilka wierszy zaietf.vie przemówie­
niu Ala. szalka Świlalskiego. Może nawet 
dobrze, że to przemówienie dotrze do 
naszych czytelników dopiero po lulku dniach 
spóźnienia.

Sprawozdania z posiedzeń Sejmu orze- 
gląda się zwykle szyoko. Mowa marsz. Swi- 
talsklego zasługuje na to, ab ; dobrze ul 
kwić w pomięci. Jest to  podsumowanie 
materiałów, z którego w y p ad aą  charakte­
rystyki metody prac tamtych anarchie/

PLANOW OŚĆ p r a c  s f j m u

Mam z kolei obowiązek złożenia 
Panom sprawozdania, czy zbliżyliśmy 
się do drugiego zasadniczego celu, 
jakiśmy sobie na początku obecnej ka 
dencji postawili, do wprowadzenia w  
nasze prace planowości. Dwa działy 
spraw zarvsowały się od początku na­
szej sesji. Pierwszy, że daliśmy pań­
stwu budżet, drugi to wyrobienie 
wszelkich zaległości ustawodawczych

0 ZAGADHEEHiU(JSlftUJUPAHS1WIMEG3 Now? krzywda mniejszości
... WYPOWIF SIĘ 27 UCZONYCH POLSKICH I 4 T-W A PRAWNICZE DCfiflSKICi W CZ&Cil OSłOWctClI

WARSZa WA. 26. III. (teł. wł. „Słowa44) Dowiadujemy się, że 27 w j Ł
bitnych polsidch uczonych i 4 towarzystwa prawnicze otrzyi.iałi pisma od Chociaż wyniki spisu ludności, żadnego narodu śląskiego, dopuściło 
marszałka Sejmu dr. świtalskicgo, w którycn stosow nie do uchwały sejmo- przeprowadzonego w całej Czec..osło- mi., sterstwo spraw wewnętrznych 
wej komisji konstytucyjnej o udzielaniu opinji na temat zagadnień ustroju wacji z początkiem grudnia r. ub. nie podawanie nieistniejącej narodowość 
państv owego, prosi marszałek Sejmu o wypowiedzenie swego zdania na s4 jeszcze znane, lriożrr. już dzisiaj Śląsk.ej. Na nic się z lał! protesty ud-

że wykażą one jeszcze mniej ności polskiej i interwencje posłów

nych bez większościowych Sejmów i tego 7 ^  u b ie g ły c h

ten temat.
Pisma z prośbą o zebranie głosów v. ankiecie konstytucyjnej otrzymali: proi. dr. 

Władysław Abraham, prof. dr. Michał Bobrzyński, prof Stanisław Bukowiecki, prof. dr 
Józef Buzek, prof, dr: Zygmunt Cybichowsk!, prof. dr. Edward Dubanowicz, Piotr 
Ei.nin - Borkowski, profesor doktór Stanisław Estreicher, profesor doktór Sta­
nisław Grabski, profesor Władysiaw Grabski, dr Konstanty Grabowski Jan Gu­
liński, dr. Maurycy Zdzisław Jaroszyński, inż. Czesław Klamer, prof. dr, Adam Krzy­
żanowski, profesor Ludwik Kulczycki, profesor dr. Stanisraw Kutrzeba, prof. dr. Włady 
sław Maliniak, profesor dr. Antoni Peretjatkowicz, prof. dr Leon Pininski, prot, dr, 
Michał Rostworowski, dr Maurycy Starzewski, prof. dr. Stanisław Starzyński, Włady

pierwszego w Polsce Sejmu o zw anej więk­
szości. Kolory tu  wypadły tak skrawo, tak 
przekonywująco, tan druzgocząc o — że 
prasa opozycyjna woiała o mowie p. św ł 
talskiego zamilczę^, aby cytr. które przyto­
czył mc kłaść przed oczy swoim czytelni­
kom. Z tem więc wiekszem naciskiem chce­
my na nie zwrócić uwagę,

Przemówienie marsz Switalskiego na 
pienai nem posiedzeniu Sejmu dnia 21 marca 
brzmiało jak następuje:

Skrępowany swojem stanowiskiem  
przewodniczącego tej Izby, nie chcę 
oceniać słuszności czy niesłuszności 
przyjtęych przez nas ustaw, czy uch­
wał. Ograniczyć się chcę do roli suche 
go sprawozdawcy raczej o tecnn.czne. 
stronie naszej pracy.

Zdaje mi się, że sama technika na­
szej pracy układania w porozumieniu z 
Rządem zarówne porządków dzien- 
nycn plenum izby jak posiedzeń ko­
misyjnych sprawnła, że mimo tylu 

*. spraw, które wspólnie musiensmj za-

Mimo, że obecna kadencja sejmo­
wa, a więc i sesja zwyczajna mogła 
się rozpocząć dopiero 9 grudnia nb, r. 
—  prace budżetowe w* obu Izbach bez 
większych trudności zostały w tym 
znacznie skróconym terminie dokona­
ne. Z tem zasadniczem zadaniem, któ­
re na każdą sesję zwyczajną spada, lo­
gicznie łączyły się te ustawy, które by 
ły związane z gospodarka budżetowa 
państwa, a więc zarówno ustawa o 
monopolu zapałczanym i pożyczce za 
granicznej, jak ustawa o funduszu Jro 
gowym, jak 10-proc. dodatek do po­
datku dochodowego, wreszcie noweli­
zacji ustawy emerytalnej, ustawy, któ­
rych uchwalenie zajęło nam najwięcej 
czasu

ZALEGŁOŚCI PO Da WNYCH 
SEJMACH

Drugie zadanie, jakie spadło na o-
becną sesję, zwyczajną siłą konieczno-

Pudowa bWjoteki Jagielloński

przyjąć, Ę  _ . .
Polaków na Śląsku Cieszyńskim, niż polskich u ministra dr. Slaeika. łajna
niesprawiedliwy spis z r. 1921. Meto- instrukcja do urzędów pow iatowych
dy bowietn, jakie ooecnie względem we Frysziacie i Cz. Cieszynie, każąca
Polaków stosowano, przechodzą wszeł w tym sensie pouczyć komisarzy i ro-
kie dotychczasowe krzywdzące prakty wizorów spisowych, nie została cof­
ki spisowe, zarówno austrjackie jak i nię.a.
cz esk ie . p o w y ższ y  w y n a la z e k  t. zw . n a -

W iactóm o, ż e  sp is y  a u s tr ja c k ie  n a  ro d o w o śc i śląstciej, p o z w a la ją c y  ta
Ś ląsk u  C iesz y ń sk i, nie b y ły  o b je k ty w -  o z n a c z e n ie  n a ro d o w o śc i, s ło w e m  Ślą-
ne i że  d ążen iem  ich  b y ło  w y k a z a n ie  z a k — C z e c h o s ło w a k , ś lą z a k -P o ia k ,  ś lą

sław Studmcki, piof dr. Adolf Suligowski, drKazimierz Zakrzewski, prof. dr. Władysław ja k n a jw ię k s z e g o  o d s e tk a  N iem ców , z a k -Ś lą z a k , lub  sa m o  Ś ląz ak , b y ł w y-
Zawadzki, oraz Towarzystwo Prawnicze w  Warszawie, Polskie Towarzystwo Polityki z n a n ą  j e s t rz e c z ą , że  sp is  czesk i Z r. m ie rzo n y  w y łą c z n ie  p rz e c iw k o  Pol a-
Społecznej w  W arszawie, Towarzystwo Prawnicze im Daniłowicza w Wilnie i staia 19 2 1  p y j b a rd z o  n ie sp ra w ie d liw y , i że  kom  w y n ik a  s tą d , że d o p u sz c z o n y  011
[delegacja Zrzeszeń i Instytucyj Prawa w  Warszawie. w y k a z a ł ty lk o  p o ło w ę  rz e c z y w is te j b y ł w y łą c z n ie  w  p o w ia ia c h  f ry sz ta c -

liczby Polaków. Ostami jednak spis kim i czesko-cieszyńsKim, z^mleszka-
•jest koroną wszystkich krzywd, jakie tycn orzez Poiakow. W powiecie fry-
Polacy cieszyńscy kiedykolwiek, czy deckim i na Śląsku Opawskim podob-
pod rządami austrjackiemi, czy cze- ne oznaczenie narodowości było nie- 

K O N FE R E N C iA  U P R E M JE R A  S Ł L W K A  skiemi doznali. dopuszczalne.
In A  , , c . . *, .. . . Bardzo smutną rolę odegrał tym Drugim doYeodem na to. że władze

WARSZAWA 35. lU (teł w ł. „Sto komunikują nam, iz po porozumieniu razem w anl(/pols'kiej % k(jj sp .sow r centralne świadomie dążyły do po-
wa -  W z konferencją s.ę z zr.interesowaneim nr.n.s ersf„a- ^  d cer,t-alny. Mimo, że maski krzywdzenia iudności polskiej, j .st
p rem jera Sławka z rektorem Umwersy m, budowa Bibjjo e g  Jagiellońskiej w u d ŝ tystyczn/ me zna jaki£S  od.  ubok wspomniane.' bezprawnej nsta-
tetu fegielłońsk.ego prof. dr. Zatęskim roku bieżącym jest zapewmona. rębl êj nar'o d ^ w o / ci śląSK ej>J n,1łjg,> źe wie sp-zeciv'iającej .yę in strukcji, j e -

■ cały świat cywilizowany nie uznaje cYzja co do sposobu konskrybowania,
Na kulturalnie stojącym Śląsku, gdzie 
analfabetów prawie ze niema, wypeł­
niała arkusze spisowe nie luaność sa­
ma,jak w innych okolicach, lecz w y­
pełniał je komisarz. W celach łatwe 
zrozumiałych nie wahano się postawić 
Śląska w rzędzie najbardziej zacofa­
nych dzielnic Republiki, w jednym 
szeregu z niepiśmienną Rusią Karpac­
ką i mektóręnu zaniedbanemi okolica­
mi Słowa czyzny.

. . .  l t  Podobne, wyraźnie wrogie wzgię--
AiaTępni* na pokład „W ioiru" przy dem ludności polskiej stanowisko

Powitanie Marszałka na wybrzeżu Francji —  Prezentacja ipolskiej 
łouzi podwodnej —  Termin dalszej jodróży nie ustalony

CHERBOURG. (PA T ). —  Kontr cyjny, v/ydeIegov'any przez komendan
łaf\viav; , zaoszczędziliśmy sobie nawza ści państwowej, byto oarobienie ustaw torpedowiec „Wicher", na którym je- ta portu wraz z attache w ojskow ym  był komandor Petelenz, prezes Komisji władz centralnych dociało tylko bodź-

1 spraw, które wskutek poprzedmen dzie Marszałek Piłsudski, przybył tu- płk. Błeszyńskim. Następnie przybył odbiorczej oudującycii się we Francji Ca w id zo m  lokainym, oraz komisa
warunków politycznych zalegały nie- taj o  godzinie 15‘ . Na spotkanie w y- amoasaao’' Chłapowski i prefekt mor statkuw .narynarki polsliiej’ ora~ p. TZOm. i tcy izorom spisowym dc po­
raź od lat kilku. leciała eskadra hydroplanów, która to sld admirał Berthelot, któiy z .powodu \A'torkowski, szef bazy morskiej ooli-

Do tych spraw zaliczam załatwię- wat zyszyła Panu Marszałkowi aż do zapowiedzianego p zyjazdu Pa.ia Mai - *--------
me dodatkowych kreaytow na la r a  od . .portu, „Wicher4 gdzie sianą* na raiazie szatka przerwał swój o d  jazd :nspek-

jem i przez uzgadnianie planu prac du­
żo czasu, co napewno jest zyskiem nie 
poślednim, a tak często niedocenia­
nym

Powodując się tendencją jakr.ajści- 
śleiszego współdziałania władzy usta­
wodawczej i wykonawczej, polegające 
go również i na tem, by do zakresu je­
dnej władzy nie ingerowała druga —  
oświadczyłem w swem przemówieniu, 
wygłoszonem na pierwszem posiedze­
niu obecnej sesji, że nie stanę w obro 
nie nieodpowiedzialności poselskiej w  
granicach, na które mi artykuł 21 Kon 
stytucji pozwala. Nie miałem sposob­
ności w czasie istnienia nowego Sej­
mu tę moją zapowiedź w czyn wpro­
wadzić.

Natomiast Se|m wskutek stanowi-

!92b r. i zamknięć rachunkowych 00 
tego samego czasu, 56 ustaw ratyfi­
kacyjnych i 29 ustaw o sprzedaży nie­
ruchomości państwuwych, względnie 
ich zamianie, które to wszystkie spra­
wy z niewielkiemi wyjątkami, były 
skł.adane poprzedniemu już Sejmowi. 
\Vynikać z tego musiało oczywiście 
przeładowywanie porządków dzien­
nych Nie jestem zwolennikiem zawa­
lania porządków dziennych zbyt wiel­
ką ilością spraw, mających charakter 
rzeczowy Nie podzielam żadnych nie­
zdrowych ambicyj, by w  ciągu jak-

Foity Cherbourga powitały przy­
bycie Marszałka strzałami armatniem5. 
Pierwszy przvjecnał na pokład „W i­
chru44 motorówka oficer komplementa-

cyjny wybrzeża północno - zachodnie­
go i przybył specjalnie dzisiaj z Durt 
Kferki nu powitanie Pana Marszałka w  
imieniu ministra francuskiej marynarki 
wojennej.

Poźtir Kościoła w Małcpcisce
ZNISZCZENIE CENNYCH ZABYTKÓW 

KRAKoW. (PAT) —  W czoraj wybuchł pożar w Kościeie parafjalnysn \. Kamień'-
cy pcJ Limanowem. Kościót ten, zbudowany :ałkowicie z drzewa w roku 1676, a re- bourgu narazie nie jest -eszcze usta- 
sturowany w 1886, poe wezwaniem NMP n a leB  eto :enniejszych zabytków budowni- y  nnw ortll nirTi

skiej w 4 herbourgu. rzy i rewizoró\vr skrzywdzono Pola-
0  godz. 16 zaprezentowano Panu *c|f-).vv- mianując w' gminach czysto, pol-

Marszamowi pierwszą polską łodi poa s !r" J.° Prz’ ważnie C/e-
„ .  , J f * . . K . cno w. Funkcje komisarzy i rewizorów

woaną „W illdy odbywającą obfcwflie spisowych powierzono raś tylko eso- 
próby pływania. Kontrtorpedowiec bom, znanym ze swego wrogiego uspo 
„Wicher44, ala którego obecna podroż w ien ia d d ó  Polaków, albo tatruu, do
jest pierwszą dalszą podróżą wyka- kt<,lryc udnoścj SP:sywajra pozńśta- 

u...;,. ■ . . . .  wała w  stosunku służbowym. Tai:
?  . t  \  nawigacyjne, których gdzie nie pomagały obietnice arii p ( .ś-
v,r dowod zwłaszcza przy przeby\>'a- by, mające na ce!a skłonienie dr p 0 - 
niu zatoki Biskajskiej, gdzie morze tla a narodowości Ślazaka-Czi ctiosto 
zwvkle bvw,a bardzo niespokojne waka, lub przynmmniej ślazaka, tam

Ten„i0 odpłynięcia o - r *  2 ; “ ^ , ,  & £  , 5 ^
pospoutej Polskiej „Wichru44 z Cner- na kolei, w lesle, na foiwarkn i t. d.

ska, jakie w kwestji o d p o w ie d z ia ln o ś -  najkrótszego czasu przebijać iaknai- 
ci poselskiej zajęła większość tej lz- większą ilość ustawg by z Izby czynićf 
by, W praktyce zmienił skutki wynika- maszynę tłoczącą druki ustaw W o-
jące z art. 21 Konstytucji na wręcz od­
mienne od tych, które dawrał ten sam 
aitykuł w Sejmach poprzednich.

Raz jeden podczas obecnej sesji p. 
minister sprawo edl iwo ści zwrócił się o

becnej jednak sytuacji miałem do wy­
boru, albo remanent zaległości będzie 
zawsze wisiał nad naszemi głowami, 
psu! nam w przyszłości każdą 
utrudniając nam ciągle ułożenie dla

ctwa drzewnego w  Polsce. Pożar strawił go doszczętnie.
Ogień zniszczył urządzenia kuściezne, przyczem spłonęły 3 ornaty z XVI w, oraz 

jeden haftowany w gotyku z XV w., przedstawiający szczegoinyc wetoość muzealną. 
Ponadto spłm ęły 5-* inne < .naty. Zniszczeniu ulegb dwa dzwony kościelne, ielich, 
nonatrancja i t.d. Kościół był ubezpieczony w  Państwowym Zakładzie Ubezpieczeń 

Wzajemnych na 50 tys. zł. Szkody jednak sę znacznie większe. Pomijając już sam ą bez­
cenną w artość zabytków, straty  wynoszą około 150 tys. zł.

z powoóu gostej mgły, panującej 
na morzu.

WALKA SOWIET ÓW RUCHEM 
BIAŁORUSKIM

Poća; powstał wsku.ek niedbalstwa, polegającego na pozostawieniu przy głów­
nym ołtarzu palącej się świecy, czy też kadzielnicy z rozża.zoncmi węglami Mimo sza 
lejącej w uhury, dzięki intern,., wnej akcji straży poża.t.ej z Nowego Sącz i Łącka u- 
dało się pożar zlokalizować. Na miejsce wypadku przybył starosta limanowski IV .eller, 
który osobiście kierował akcją ratunkową.

WyniKi takiego spisu łaTwo prze­
widzieć. Ludr.ość polska nie wykaże 
w powiatach frysztackim i Ć3«śk*-cic- 
szyr.sk.m ani 50 pioc., mimo, że przed 
przydzieleniem do Czechosłowacji, 
były to povyia'ty czysto polskie.

Straty, jakie wskutek tego pjniesie 
ludność, bedą bardzo dotkliwe. W e­
dług bowiem klucza, ustalanego po

1 Ó Ż -

zezwolenie Sejmu na pociągnięcie do nich konsekwentnego planu pracy, al- 
odpovviedzialności Kamo - sądowej tx> raz wyjść na czyste wody, cnoćby 
jednego posła i Sejm na to zezwolił, kosztem przeciążenia obu Izb po-tozas 
Zgłoszono podczas obecnej sesji wnio ieanej sesji na to, by później mieć ob* 
sków o zawieszenie postępowania kar jektywne już warunki dla planowej 
nego w stosunku do 11 posłów i we spokojnej roboty, gwaiantującej su-'

W związku z przypadającą w cmiu 2 1 -  - - , . . , . . ,
ym bm. roc; nicą pi okłam:)wania niepodległej s PIS,e ludności, b ę d ą  przydzielan 
republik białoruskiej wszczęta została prze: 11(1 subwencje, czy to krajowi, powia 
czynniki sow iecki w Alińszezyznie akcja, to w i, czy 'gmir.ie. Ludność oolska
..a-ąca na celu zwalczanie ruchów narodo- u c z e s tn ic z y ć  b o d z ie  n rz v  noH ztoD  tv rn  wościOM yet białoruskich na terenk repu- ; DęciZK p rz y  p o d z .a lc  TVCh

billi ęu m » Należnie od  w y so k o śc i p ro c e n tu ,
W tym celu wydano zostały okólniki ko- Ja ^ ‘ w y k a ż e  p rz y  sp is ie . Również pra- 

munistycznej pa.-tji o.aiaruskiej, Które nawo- w a ję z y k o w e  z a le ż n e  sa  w  C z e J io s ło -  
łuja do wykorzystania dnia 'ocznicy dta mo w ao ii nrl w ucoknćo ;

LWóV (PAT), — „Gazeta Poranna44 dowiaduje sie iż siedztwo sadowe, prowa- bilizacji mas pracującyi-h przeciwno zaKu- m n io icT n in  
dzone w  sprawie nadużyć, popełnionym przej Powszechny Zakład Kredytowy we Lwo s0l:l patrjotow nacjonalisty cznych, oraz w ”
wie, dostarczyło obfitego materjału dowodowego przeciwko dyrektorom tej mstytucji, kierunku samookreślenia mas pracujących i W ten  s P0 ćdl:i p o c ią g n ie  za  sobą

l yrYodnł omJ ' łonycnJon nnH>n1*A«n<s . .„i n .. ~   t„i  1 * .1. _• _ * n n n n  Ir r "7 \ m  rżJ 7 ‘l Oi r c n i e  nn I . . _______.1.

Nadużycia i afery we Lwawle

wszystkich wypadkach Seim wnioski 
te odrzucił, nie stawiając władzom są­
dowym żadnych przeszkód w prowa­
dzeniu prze2 nie dochodzeń.

A dawniej?
Poprzedni Sejm wszystkie wnioski 

o zawieszenie postępowania karnego, 
a które dotyczyły 20 posłów, uchwa­
lił i tem samem uniemożliwi* władzom 
sądowym dalsze kroki. Minister spra-

mienne przepracowanie zagadnień. 
Wybrałem po porozumieniu z Rządem 
drugie

Tyle miałem do powiedzenia na te­
mat planowości naszych prac.

USPRAWNIENIE TECHNIKI 
DEBAT

Pozostaje mi odpowiedź na pyta­
nie, czy zdołaliśmy usprawnić suną te

którzy —  jak wiadomo — zbiegli przed kilku tygodniami zagranicę. Dotychczas usta 
łono, że straty wyrządzone przez tę instytucję. d«rchodzą do kwoto pół młljona

LWÓW. (PAT). -  „Gazeta Poranna44 donosi, że w związku z afera naftowa, 
wyjechał pono vnre no Borysławia okręgowy sędzia śledczy w Samborze ce łen  dalsze! 
go przesłuchiwania świadków Trzesiucham. Kilka osóto óiedzto-o f -  w d r ' - m  te fu  
a  wynik jego trzymany jest w tajemnicy. y >

wysut lętych ich dążeu do połączenia z ZSSR krzyavdząc'r spis cały łańcuch no\vy;h 
p k o  jedyną drogą dla mas robotniczych, riesprawiedliwości.

Protesty, interpelacje i interwen­
cje nie odnoszą skutku. W ładze cze­
skie bezkarnie pozbcwiają praw mniei 
szość ooiską u siebie, i*. %-» h»ć

Obecnie prowadzona iest silna agitacja na 
terenie Białorusi Dy niezależnie oc przeć 
sięwziętych przez sowiety kroków policyj­
nych, oraj. prześladowań wyeliminować dą­
żeń1** narodowościowe z życia tego terenu.

Jeze i c o zi o interpelacje, to przynajmniej jeśli chodzi o procedurę 226 wniosków, załatwić 164, to zna- selskich, a wyrażaiącei sie w sumit
i  ejmu o awo aw ..yin g łoszon o  w  ich traktowaniu, wyrazowi: nagły— szanse, że wogóle w jakikolwiek bądź czy 72 proc., podczas, gdy w poprzeć

...ainym jego znaczenie gdy dotychczas ter- sposób będzie rozpatrywany. W  obec nim Sejmie z ogólnej sumy 744 spraw
Wniosek nagły" był kpiną z je- nej sesji wniosków poselskich ogólnie zdołano załatwić tylko !60, to znaczy

6.868; w I-szym Sejmie 
5.530; w ll-gim Sejmie zwyczajnym  
961; podczas naszej sesji 45 interpela-

flrtn :

wiedliwości w owym okresie wnosił o chnikę naszych debat, czy zmiana re- cyj. Gdy więc w Sejmie Ustawodaw-
wyrażeme zezwolenia na ściganie kar- 
no-sądowe w stosunku do 56 posłów. 
Sejm zezwolił w  6 wypadkach, od­
mówił w 14 wypadkach, a 36 
pozostałych wn.osków nie załatwiono,

Nie sądzę, bv to ograniczenie iloś­
ci zarówno wniosków nagłych jak i 
zwykłych wniosków poselskich p-zy- 
niosło realne szkody ogólnemu intere-

gulaminu, której Izba na początku se- czym przeciętnie na 1 posiedzeniu zgła 
sji dokonała, doprowadziła do zamie- szano około 20 interpelacyj, w  1-szym  
rzonych rezultatów Sejmie zwyczajnjnn przeszło 16, a w

Podniesienie ilości podpisów popie II-gim Sejmie przeszło U , podczas na-
rających wnioski poselskie dało ten szej sesji niecałe dwie interpelacje

co w praktyce równało się odmowie źą skutek, że tała wniosków, niemających przypadają przeciętnie na Każde posie-
1 laniu Ministerstwa Sprawiedliwość szans przejścia, a będących tylko środ dzenie.

Do tej dziedziny ściślejszego odgra kiem manifestoYcama swego stanowi- Podniesienie ilości podpisów dla 
la drogą praktyki, by c ynnik u- ska —  znacznie zmalała, W tej sesji skwalifikowania wniosku do rzędu na

Mawoaawczy nie wtrącał się do kom- złożono wniosków poselskich 92. W głego, dało w rezultacie to że w o-
pe encji władz innych, muszę zaliczyć okresie trzech sesyj budżetowych po- becnej sesji budżetowej mieliśmy do

kt, że wskutek stanowiska większoś- przedniej kadencji złożono w sumie czynienia tylko z 5 wnioskami nagłe- łatwiono 61. Na trzeciej sesji budżeto- 
ci ej zby, immunizowanie drogą in- 530 wniosków poselskich. Przeciętnie mi, podczas gdy w poprzednim Sejmie wej —  138, z tego załatwiono 20. O-
terpelacji, czy wniosków, artykułów^ vięc wypada to na każdą sesję o- przeciętnie na każdą sesję budżetową gólnie podczas całego trwania poprzed
prasowyc3t przeciw rozpowszechnianiu koło 180 wniosków poselskich. Znaczy wypadało 33 wniosków nagłych, 
których wyoowiedziały się in. władze, to- żeśmy obecnie do połowy zredu- To siedmiokrotne zmniejszenie

złożono 92, 7. tego załatwiono. 33, a
toięc 35 proc., to znaczy co trzeci 
wniosek w każdym razie doczekał się 
rozpatrzenia.

Istnienie stałej większości w  tej

21 proc., a były podczas jego kaden­
cji takie sesje budżetowe, które tylko 
6,5 proc., a nawet 5,5 proc. ogół-u 
wniosków załatwiły.

Skoro osiągnęliśmy w zupełności
sowi, Stworzyło to natomiast możność Izbie umożliwiło załatwienie nieledwie w sPóIzyrie Rządu i Sejmu w technice
załatwienia wniesionych wniosków w wszystkich przedłożeń rządowych. Na 
jakimś przyzwoitym procencie, a nie ogólną sumę wniosków rządowych 134
topienie ich gromadnie.

Podczas pierwszej sesji budżeto­
wej poprzedniego Sejmu wniosków  
poselskich wpłynęło 168 —  z tego za-

w tem 56 ratyfiKacyj i 29 ustaw o 
sprzedaży nieruchomości państwo­
wych załatwiliśmy —  131, a więc 98 
proc. W  poprzednim Sejmie przedto-

prac parlamentarnych, skoro w  znacz­
nym stopniu planowość i sprawność 
robót naszych posunęliśmy naprzód, 
to nir zdaje mi się, by przy tem kon­
frontowaniu zamierzeń i rezultatów 
mieliśmy powody do uczuć zawodu

stało się niemożliwe.

żeń rządowych było 205. a załatwiono zwłaszcza jesteśmy dopiero w po-
72, to znaczy 27 proc. ■ czątku nasze]’ ^ e ^ i 1 ’ mamy P° o

siągnięciu dotychczasowych wyników  
Dowodzi to jednak równocześnie prawo do żywienia nadziei, że potrafi- 

niego Sejmu wniosków* wpłynęło 539, znacznego usprawmienia naszych prac, my znaleźć metody, by i fnne niedo- 
się a załatwiono 88, to znaczy 11 proc. skoro potrafiliśmy z ogólnej sumy za- magania naszej pracy i usterki w  przvl j ,  ̂ t - J ’   J l ^ ^  /-*«-* m a c a n ia  naoz-Ll

< w 1 nap yw wmiosków poselskich, ilości wmiosków nagłych przywrróciło Co dziesiąty wniosek więc mógł mieć równo wniosków rządowych jak i pn- ;złości usunąć



E C H  I  K f e l J O W t  WystąpienieministraBenesza
  ■ przeciw AnschSussowi

Echa uoriigdu imisnin Marszałka Józefa
Piłsudskiego

BOR1INY

PRAGA. ( P A T ) .  —  Na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Iz- 
oy v dniu 26 bm. min. Benesz złożył oświadczenie co do stanowiska Cze­
chosłowacji wobec projektowanego układu celnego austrjacko - niemieckiego 
IJkiad ten — mówił minister —  stanowiłby wypaaek wielkiej doniosłości 
i niemożiiwem jest oddzielić jego strunę gospodarczą od politycznej.

Z punktu widzenia ekonomicznego zarysy pianu nadawałyby się do przy 
jęcia gdyby zostały urzeczywistnione w ramach ogólno - europejskich i od-

w otoczeniu przedstawicieli wojskowości i 
_ . . • , i • w ładi administracyjnych

Państwowe Senimarjum Nauczycielskie godzinę później odbyło się uroczyste
9. Boninach, ora/- SzKoła Rulnnza w pobli. odsłonięcie tablicy pamiątkowej z popier -
skini rtntonuwie rozwijają się coraz pomysł . jv\arszałka Józefa Piłsudskiego w gma . , . . ... , , . . . . ; , ,
tJej, jako placówka kultu,alno - oświatowa, chu lvv )rca kolejowego, na stacji kolejowej pow eduio zmodyfikowane celem uwzględnienia interesów mnych państw, 
oraz centrum, promieniujące myśl państwo w gtołpcach. Odsłonięcia tablicy dokonai Lecz obecne ściśle ograniczone zarysy planu nie odpowiaaałyby ani intere 

Nowy Tegfdowód S f i  am g g  M ^ c z y m ,  ani p o lityce/n r Czechosłowacji, byłyby szkodliwe dla
dnie ostatnie. \S h o n o r o w a  w czasie uroczystości pij jej p eta eb  życiowych i .nogłyby pazateru stworzyć w  Europie środkowej

W sposób piękny^ i ^podniosły „więciło nj} oddziat p w . kolejarzy. W emsie aeremo -------------------------------- ...
Państwowe Seminarjum Nauczycielskie w nji okolicznościowe przemówienia wygłosili
Borunach uroczystosc imienin Marszałka Jo Ławjadowca stacji p. H. Paszkiewicz i p. 
zefa Piłsudskiego. W dniu 18 marca o godz. s jarosta Kulwiec. Podczas uroczystości przy 
& iviecz. odbył się capstrzyk hufca szkolne g,-ywaja orkiestra KOP-u.

• -  t ó g  * h  «
domków miasteczka i mówiących o mającej wego odbył s.ę porahek dla młodszej dziat 
nazajutrz nastąpić uroczystości. wv szkol lej i w  wieku p^tdszkolnym  u-

W dni. imienin Marszalka, o godz 10 rządzony s aran.em Zw. Pracy Obywatel- 
rano, Vv kościele irafjalnym odbyłc się u- s* id  Kob.et i p. p. nauczycielek szkoły po- 
roczvste nabożeństwo, po którem uformo- wszechne,. 
waty' się na rynku hufce szkolne (Państw o . Punktualnie o godz.
wego Seminarjum Nauczycielskiego oraz *}C w Ggmsku Kolejowem akademja ku czci
Szkoły Rolniczej) i oddziały Strzelca, po- .vioisiego Sotomzania.
Czem odbyła się defilada przed przedstawi Udział w1 ukademji publiczności byt tak
cielami władz samorządowych, wujskowych wielki, że widzowie nie mieścili się w sali, 
1 szkolnych. Bezpośrednio potem licznie zapełniali korytarze 1 wejścia, oraz oblegali 
zgromadzona publiczność udała się do gma gmach Ogniska ze wszystkich stron. _ 
chu Państw. Seminarjum Naucz., p.ęknic

trudności nieb ;zpieczne dia sprawy pokoju.
Nasuwa się zresztą zagadnienie Anscł.lussu, co do łdórego stanowisko 

Czechosłowacji jest znane. Nie możemy zaakceptować tego pianu. Zdaniem 
Czechosłowacji uchwalenie tego planu byłoby pogwałceniem zobowiązań 
traktatowych, a mianowicie St Germain i protokułu z roku 1922.

Dalej Benesz podkreślił jednomyślność, ist niejącą w tej sprawie mię­
dzy rządem państw Malej Ententy oraz solidarność ich ze stanowiskiem Fran 
cjl, która działa w porozumieniu z W. Brytanją.

Lotnicy polscy w nuszrzy afrykańskiej
Veg. 

NIEMFNCZYN

ELłSABETHVIL LE. (PAT) — W dniu wczoi ajszyin wylądowali nasi lotnicy k p t 
Skarżyński i por. inż Markiewicz w miejscowości Luebo Odległość między Elisabetnvil- 
le, skąd lotnicy wystartowali a  Lueoo wynosi około i200 kim. Początkowo lot.iicy za- 
mietzall lądować w Luluabui gu, położonym w odległości około 90 kim. od Elisabethvil-

udekorowanego, tak zzewnątrz, jak wę- 
wnątrz, gdzie miała się odbyć akademja ku
czci Dostojnego Solenizanta — Marszałka   . . . . .  , • , u , .  . , „ ,/Piła ,dski, go Jak corocznie, tak i w dobie dzisiejszej, le,-wykonali więc etap Jłuzszy od zamierzonego. Luebo jest to wielka osada w Kongc

Po odśpicv, aniu hymnu państwowego Niem.nczyn uroczyści* obchodził dzień imic Belgijskiem, położona nad rzeką tej samej nazwy u ujścia jej dto rzełd Lulua. Dzis ra 
trjos .abrai p. dyr. Seminarjum Władysław nin Marszałka Piłsudskiego, 
fu ro , który w długiem przemówieniu pod- Zrana — 19. III o 7-mtj pobudka. Uro-
niósł nieśmiertelne zasługi Marszałka. czyste nabożeństwo w kościele parafjalnym

Zkolei przemawia! p. Stanisław Kunc, po Któren, odaziały KOP-u, Związku Strze- 
nau rycie! Seminarium, który — prdkreśla- kekiego i Federacji, dziatwa szkolna dci. 
ją< ziaczenie Marszalka w dziejach wyzwą lują prz-d Domem Żołnierza, gdzie prryj- 
lającej się i odrodzonej ojczyzny — oświet uje defiladę dowódca 21 b. KOP, major 
lii (i* specjalnie, jako wskrzesicielu ducha Trzebiński.
rycerskiego w narodzie nolskim, twórcę ar- O godu:nie 11-tej wszyscy zebrał, się w
mji polskiej i jej zwycięskiego wodza. Domu Żołnierza, orkiestra gra hymn naro-

O godz. 6 wiecz. odbyła się akademja i dowy przy ma wu,ją: major Trzebiński, ku- 
irzcdsiawienie w Szkole Rolniczej w są- równik miejscowej szkoły p. Regner, de- 
siedniem Antonowie. Nauczycie! Szkoły Roi klamacje dziatwy.
nic , p. Orłowski wygłosił przemówienie, O godz. 12-tej rozpoczynają się zawody, 
p. Jełeniewsha deklamował;. nastrojowy strzeleckie o odznakę Związki mrzeleckie- 
wiersz , List do W odza", co puoliczność go. Staje 25-ciu zawodników. Wynik — 11 
prz /jęła huczne mi oklaskami. osób zdobywa odznakę, z tych 4-ch woj-

Dla upamiętnienia dnia imienin Marszał— skowych, 4 - ch strzelców, 2-ch z hufca 
ca urządzono ..astępnie przedstawienie ama szkolnego i 1 policjant.
C arsk ie . Miejscowe Kolo Dramatyczne, r t-  Wieczorem w Domu Żołnierza zespól a- 
krmujące się z pośród nauczycielstwa 5emi matorski poaofictrów i ich żon urządził 
narjum Naucz Szkoły Rolniczej oraz Szko- rewję p. .. „Żołnierze". Pięknie odegrane 
v Powszechnej, wystawiło pięicną sztukę scenki z życia legunów, postacie napoleoń- 

liidow W Ł Anczyca „Chłopi arystc slcich ułanów, nasze rzewne piosnki, udane 
Icraći". żarty — mile dałv spędzić rm wieczór, za

Specjalnie podkreśli- należy grę p. dyr. kończony pieśnią 'o  Marszalku i „Pierwszą 
Jeleniewskiej (w  roli Katarzyny), p. iyr. B rygadą1 
Litrowej (Jędrzejowa) i p. Mroszczyka
(Szczepan), wnoszącego dużo komizmu P. KOŁTYNJANY
Olchr. v/ wyspecjalizowanej przez siebie roli
Żyda był wprost nieoceniony; —każde je- Rok rocznie Koltyniany — zapadłe mia
go słowo wywoływało kaskady śmiechu. steczko Święciańszczyzny —  przeżywają

Publiczność opuszczała „ te a tT "  szczerze P o d n io s ł e  chwile uroczystość., obchodzonej 
zadowolona i wdzię.zna tym wszystkim, >Y. dniu imienin Pierwszego Obywatela i 
którzy

no loitucy oulecieli do Leopoldvil!e, stolicy prowincji Kongo Kasai, leżącej r a  brzegu 
rzeki K onga która oddziela ją od Brazzavilłe, stolicy francuskiej Afryki Równikowej.

MezwyKły samolot wojskowy
NOV'.'Y YORK. (PA T) — W zaldadach fabrycznych Fokkera buduje się obecnie 

nowy samolot wojskowy, który przy użyciu czterech ka abinów maszynowych, mających 
wylot poza skrzydłami samolotu, będzie mógł Jaw ać 3 tys. strzałów na minutę. Samolot 
ten będzie mógł łatać z szybkością do 200 mil na godzinę.

Krwawe rozruchy w Indiach
NO'VE DEI HI. (PAT) — Według doniesień z Cawnpore surowa cenzura, zapro­

wadzona v/ tej miejscowości, nie pozwala na uzyskanie dokładnych danych o ilości o- 
fiar ostatnich zajść, Jak "łycnać, zabitych miało być około 50 osob. Wielu rannych leży 
na ulicy. W śród oiia znajdują się zarówno Hindusi, jak 1 Muzułmanie. L liczne domy zo 
stały spalone

RANGOON. (PAT) — Nadeszły tu wiadomości o wzmaganiu się ruchu rewolu­
cyjnego w okolicy Tharrawaday, gdzie w czasie starć z policją zginęło 20 buntowników 
wielu a ś  innych odniosło rany.

Setna rocznica ŵstania w Kiwnie
Z Kowna donoszą: Jak wiadomo dzień 25 marca 1831 r. uważany jest 

— nie załujac’ czasu i trudu — po- Wr Narod“ ^ssiego Marszałka józem jaj<0 wybuchu powstania przeciwko Rosji na Litwie. Mianowicie w dniu
iŁ tr S X ękme 1 mile SPędlZia o tu fń k l w o S i s  kości ^  wystąpił p ieM sży na Żnm ^i Karol jawfok, który zają» miaswezko Kiel-

° raf ja Iny u; odprawił nabożeństwo, zaś wń- my. W  związku z tern we środę odbył się  w uniwersytecie kowieńskim cb-
czor/m w sali domu paraijalnego odbvła się chóu setnej rocznicy powstania litewskiego. Na akademji profesor Janułaf 
akademja, na program której złożyły się: jjs wygłosił odczyt na temat: „Historja rewolucji z punktu widzenia społecz­

no - jżolitycznego“. Zaś pułk. Zaśkiewicz na temat „Dzieje rewolucji z pun­
ktu widzenia wojskowego11, Obchód zgromadził wiele osób, zarówno z po­
śród słuchaczy uniwersytetu iak również szerokich mas społeczeństwa ko­
wieńskiego.

STOŁPCE
Uroczystości obchodu imienin Wodza Na okolicznościowe’ przemówi Śnie, wygłoszone 

rodu, Marszałka Józefa Piłsudskiego • dniu przez' p Kazimierza Szkle,,nika. śpiewy pio- 
19 marca r b. w Stołpcach, odbiegły daleko senek, deklamacje i odegranie 3-aktówki p. 
poza ramy zwykłego tradycyjnego obcho- t. „Orjentacji . CL ,r Koła Młodzieży od- 
du. śp ienał: „Jeszcze Polska nic tgi .ęła", „Po-

O godzinie 8 min. 30 pośpieszyła żwawa żegnanie , „Łączko, tączkoj', „Podkówecz
młodzież na poranek dla uczniów gimnazjum ki“ j „Jak ro r a  wojence", zaś dziatwa szkol
państwowego i starszych Oddziałów szkoły ją i podoficerowie
powszechnej do lokalu OgniSKa Kolejowego, 9ji a wierszy,
gdzie wygłoszony został referat okoliczno- 
iciowy i szereg deklamacyj.

Równocześnie niemal pociągnęły przed 
siedzibę magistratu rzesze bezrobotnych i

KOP-u oddeklć..mowal!
Ter.

EJSZYSZKI
VV dniu 19 b. m. miasteczko Ejszyszki

“  ktT  “ e; “ Jdlln!'' M  .  cotfanach rana,oh  hyly oddzh-
ta, białe neczywo, ryz l t. p. artykuły. W f Związku Strzeleckiego z Koleśnur Doi- ciągu kilku godzin wydano przez Komitet R, 5trfęiecKiego z, Aoiesnw, iuoj

oorcyj dla tyluż bezrobotnycl 
uszczęśliwionych niespodzian

W Kownie sklepy otwarte do 8 wipcz.
Według wiadomości z Kowna, zarząd miejski opierając się na ustawie 

o 8-miogodzinnym dniu roboczym, przedłużył godziny handlu sklepów do 
godziny 8 wieczorem, zamiast jak dotychczas 7-mej.

'H  i, A ; d h T I '  h h i S h  lid, 1/ruskienik, które połączyły się z oddziajbchodu 200 oorcy^dla jy li iz  bezrobotnych ^  , liejscowy’n, j udJJy 'si/  kościoła na
uroczyste nabożeństwo.i biednych,

Na oarę minut przed godziną 10-tą o- Po rabożenstw ie uformowano pochód,
zwały się dzwon; w świątyniach; przema który wyruszył do miasteczka na akademję.. 
szerówały do kośc.ała przy dźwiękach or Otwarcia akademji dokonał p. JaniKow-
kiestry oddziały KOP-u, Policji Państwowej ski Witold —  wójt gminy, następnie prze- 
Strzelca, Przysposobienia W ojskowego Ko - mówii p. Landfisz — sęozia śledczy, przed 
lejarzy, Pocztowców, hufce szkolne, a za stawiając w żywych i barwnych słowach 
ni! mi pociągnęło do świątyń społeczeństwo postać znakomitego Wodza, który zapocząt 
miejscowe. Cicha msza św., celebiowana kował wskazał wyścig pracy twórczei nad 
przez ks. kanonika d-ra J. Moniuszkę w rozbudzeniem życia polskiego, 
kościele parafjalnym, zgromadzńa bardzo Po pi zemówieniu zostało wygłoszonych
liczne rzesze wiernych. kilKa deKlamacyj przez dziatwę szkolną, na-

Nabożeństwa odbyły się również w stępnie drugie przemówienie wygłosił’ p. 
cerkwi prawosławnej, oraz synagodze ży- Szczepkowski Mitom. ’ " ,
dowskiej. Po akademji odbyły się na rynku poka

Następnie odbyła się przed pomnikiem zy walki gazowej i prz. chodzenie przez za- 
Dzies’ęcioIecia Niepodległości defilada biorą- słony dymne przy udziale oddziałów strze- 
cych .v uroczystości udział oddziałów woj- leckich i drużyni harcerskiej. Na zakończę 
ska, policji, Przysposobienia W ojskowego i nie odbyło się strzelanie z bioni małokalib 
t  d Defiladę przyjmował d-ca gai rezonu rowej, jako przy gotowanie do zaiyodów 
KOP p. mjr. Beze,;a i p starosta A Kulwieć strzeleckich w Lidzie.

Polskie Tiansatlantycklfc Tow arzystw o Okrętowe, Sp. Akc.
Linja Odynia — Ameryka 

organizuje cykl morskich podróży turystycznych transatlantyckim okrętem: 
Polonia (15.0U0 tonn)

WYCIECZKA PO MORZU BAŁTYCKicM:Ryga, Tallin, Helsingfors, Stokhotm. Visby 
Od 1 czerwca do 10 czerwca r. b. Ceny od zł. 325
WYCIECZKA NA FJORDY NORWEGJI: Kopenhaga, Bergen, Sognefjord, Moldcfjord, 
Od 18 Iipca do 2 sierpnia r. b. Nordkap, Trondheim. Ceny od zł. 500.—
WYCIECZKA PO MORZU PÓŁNOCNEM: Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, Kana/
()d 6 sierpnia do 17 sierpnia r. b. Kiloński. Ceny od zł. 375. —
WYCIECZKA -PO OCEANIE ATLANTYCKIM: (idynia, Halifax, New York. Niagara. 
Od 29 iipca do 26 sierpnia r. b. Ceny od zł. 1.975. —
3 WYCIECZKI DO KOPENHAGI: Ceny od zł. 150. —
Odjazd w: dniach- 20 maja, 24 czerwca i 16 września b. r.

GŁÓW N E BHJRO P A S f lŻSR SK IE ,  Warszawa, uh Marsza łkow ska  ile. 
Informacje i sprzedaż biletów w biurach LINJI ODYNIA — AMERKKA, w biurach 

„W agon; — Lits-Cook“ i tow. „Orbis".
U W A G  A: PASZPORT Y I WIZY ZAGRANICZNE z wyjątkiem do Stanów Zjed­

noczonych A. P. ZBĘDNE.

W WIRZE STOLICY.
SCENA I EKRAN.

Wystawienie opery „Król kochanek" 
na uroczystem przedstawieniu, które za­
szczycił Prezydent, wywołuje w dalszym cią 
gu burzę. Jak można było częstować do­
stojnych gości tak nieprzyzwoitą groteską! 
Oburzeni/ powszechne.

ćarząd teatrów miejskich tłomaczy się 
energiczme. Przyszedł doń major Loth, on­
giś świetny piłkarz Polonji — dziś kapitan 
związkowy P.Z.P.W. i zapytał, co będzie 
wystawione 19 b. m.

Co sobie pan życzy. Może „Manru" Pa­
derewskiego.

Hm..
Może „Halkę" Moniuszki.
To takie stare. Nawet ja to widziałem ze 

trzy razy, a cóż dopiero Pan Prezydent, któ 
ry jest odemnie przecie dużo starszy.

Móżnaby „Pan Twardowski"" Róźyc— 
kiego.

F.eh — to dla dzieci; jakieś hopki, tań­
ce...

A co panby powiedział na „Lohengrina", 
albo „Carmen".

Broń Boże! Popierajmy wyrób krajowy.
Ostatecznie major Loth zgodził się na 

„Króla — kochanka" Wieniawskiego ...bę­
dzie dobrze. Trudno. Dobry piłkarz, dosko­
nały znawca footbaalu, spalonych, kowne- 
rów, karnych i faul, m o/e się nie znać na 
operach. Zresztą opery Wieniawskiego nie 
znał i nikt jeszcze wogóle jej nie widział, a 
dyrekcja określiła ją jako utwór wesoły, 
zabawny i niewinny.

Major Loth został wprowadzony w błąd. 
Kto winien? Dyrekcja. Magistrat.

Wszyscy tak lubią Magistrat, że z przy­
jemnością zwalają nań całą odpowiedzial­
ność — biedni dygnitarze miejscy, którzy 
w życiu swojem nie byli w operze, (bo 
wolą Morskie Oko i Nitouche) zostali obar 
czeni zarzutem niestarannego dobierania re­
pertuaru.

Zawsze ten repertuar. Teatr Polski gra 
obecnie sztukę Bernarda Shaw: „Lekarz
na rozdrożu". Pierwszorzędma sztuka. Na 
scenie pęta się stale pięciu lekarzy i co się 
który odezwie — to takie głupstwo powie 
że sala pęka od śmiechu.

A jaKie głupstwa robią. Uśmiercają pa­
cjenta w mgnieniu oka i jeszcze mają do 
niego pretensje. Jeden lekarz zabija cho­
rych, robiąc wszystkim, czy trzeba czy nie, 
tę samą operację, drugi jest zwolennikiem 
zastrzyków — byle jakich, bo ratuje me ta 
antytolcsyna czy inna, ale sam fakt zastrzy- 
kiwania, trzeci wymyśli! surowicę niezawoa 
ną dia suchotników, a że ogłasza: „kura­
cja gwarantowana", więc ma szalone po­
wodzenie, czwarty radzi wszystkim: „pół 
— kila renklodów przed obiadem" — piąty 
jest tak stary, że już nie leczy, ale patrzy 
przychylnie na zabiegi swych kolegów i po­
ciesza się myślą, że coby nie wymyślili, 
więcej odeń ludzi nie uśmiercą.

Złośliwa sztuka. Jednak lekarze warszaw 
scy nie zaprotestowali ani zbiorowo, ani 
pojedynczo. Chodzą do teatru i śmieją się 
wraz z innemi. Ale jest przyczyna tej 
wstrzemięźliwości, nieśmiałości. Autorem 
sztuki jest Shaw. Ucieszyłby się on z pro­
testu niezmiernie, rozgłosiłby wszędzie, żę 
w Polsce są tacy, a tacy lekarze. Napisał­
by drugą sztukę o lekarzach —  wyłącznie 
polskich. x

Zresztą Snaw to Anglik. Anglinowi wol­
no. Niechby tę samą sztukę napisał jakiś 
nasz Szarłowski! Boże, cooy się działo. Le- 
kaize, profesorowie, weterynarze, felczerzy, 
nawet fryzjerzy (że )o  bańki stawiają) za­
protestowałby spoiem, zgodnie i godnie.

Jeden z doktorów u Shawa mówi: „cho­
roby nie łstnieją f u niektórych ludzi są zło 
śliwę mikroby, które sprawiają, że zdrowy 
człowiek czuje się źle, coś mu dolega. Trze­
ba znaleźć minroba i zabić go!“

Dobra rada Ale jak znaleźć mikroba.
Karol.

W a l e r j a n  C h a i K i e w i c z
>*** to

Zmierzch Unjl Kościelnej na LUwIe 
I Białorusi— szkice historyczne zł. 6 —

Uwaga: Książkę tę w okresie ta­
niego tygodnia książki od 21 
maica do 4 kwietnia można 
tidt>yćve wszystkich wileń­
skich księgarniach po cenie 
zł 4.00 za eg .

Plbi/yd Jankow ski (John of Dycalp)—  
życie i twórczość . . zł. 10.—

Bez steru i busoli (Sylwetka 
x prof. Michała Bobrowskiego) 

Ostatnie lata Alum n tu P a ­
pieskiego w W ilnie . 

.Żyrow lce— łask krynice  
Pierw sze trudy i walki w i­

leńskich kolejarzy .

2.—

OSO
0.50

0.80

Światowid nr. 12. Same egzotica. Uadyk 
— -aidotworca Halbezstanim wydal swi ją 
córkę zamąż. Cadyk zaszczycił goja—współ­
pracownika bwiatowiaa łaskawą rozmową 
Cadyk powiedział, że Światowid i Kurjer 11. 
Krak. są czytywane w Bolszev’ji! Stąd trzy 
duże strony mówią, krzyczą, ściśle odtwa­
rzają przebieg Historycznego zdarzenia, a zt- 
caoyl ma jeszcze dwie córki, czekają nas w 
. Światowidzie jeszcze dwa cudotwórcze 
weseliska! — Pozatem — Lejba Trocki ru 
wygnaniu, pułk. Lawrencb nito żyje, 11 i t. - 
zginą., Nora Ney na wielbłądzie, tancerki 
wiedeńskie, flirtujące z odźwiernym a Tu~ 
kiera ia Starem Mieście. Europa w śni- gu 
a p. Kostecka w koszuice, gdyż tego stroju 
wymaga wystawiona w Krakowie sztuka 
Bauma p.t. „Ludzie w hotelu".

Świat nr. 12 — Numer łódzki. Robert 
Geyer, prezes izby Przemysł. Handl. w Łodzi 
mówi o „Łouzi w gospodarstwie Polski", 
wojewoda łódzki Wł. jaszczołt o- 
raz orezydenl m. Łodzi Br. Żiemięcki infoi 
i r. u ją o sytuacji Łodzi oraz doli robotni­
ków łódzkich, „król bawełny" Osuar Kon 
zabiera głos w* sprawie kryzysu ekonomie/, 
nego.

Z Łoozi jeonak przenosi aas mgr. Ale­
ksander Wielopolski do Puszczy aa polowa­
nie na żubry Później jesteśmy świadkami 
trzęsienia ziemi w Nowej Zelandji i trafia- 
iny na .... otwarcie bibljoreki uniwe.-syieckiej 
w Warszawie, gdzie znów się sporykamy z 
naszym dyr. Ryglem. W  dziale kroniki znaj 
dujemy portret lauieata nagrody artystycz­
nej Wilna, prof. F. Rtiszczyca.

— Wiadomości Literackie — nr. 12. Zd/i 
sław Gzermański daje obszerna, bogato ilu­
strowana Korespondencję p.l Charle Chaplin 
w  Londynie". W. Makowski mówi o „Za­
daniu żywego pokoiema". Boy - Żeleński po 
daie korespondenci z łakóbem Wojciechow­
skim. Recenzje. Kronika.

22 Polska Państwowa Loterja^ 
Klasowa ■

5-ta kiasa, 14-ty cfcleń ciągnienia.
Główniejsze wygrane j

_  PRZED PRZERWĄ
Po zł. łO.OOu wygrały nr. 12578 181766 
Zł. 5.CCC wygrał nr. 209431 
Po zł 3.U00 wygrały nr.: 5023 11909

34057 88652 i24yl9
Po zł. 2.000 wygraiy nr.: 6796a 141145 

185957.
> zł. 1.000 wygrały nr.: 15437 23106 

28876 31286 80636 86007 -M061 107844
133860 137294 148248 io2163 208454 208914

PO PRZERWIE
15.00. zt. wygrał nr. 159565 
Po 10000 zt. wygrały nr: 17363 627)8 

156940
CT> 5.000 zł. wygrały nr. 73326 139828
Po 3.000 zł.- wygrały nr 36684 42742

54050 I94ÓM
Po 2000 zł. wygrały nr. 42023 7703!; 

77339 107726 159037
Po 1000 zł. wygrały nr.: 13302 23590

48.o03 57226 58058 59001 62484 73400
107132 135568 135503 146637 i60149 175304 
I34534.

Podziękowanie
Zarządowi srp i taU  Św. J rkóba  (odd  iał 
ch iru rg iczny)  P.  D oktorow i Józefowi 
K u ch arsk o  mu i P. D okto row i  Marja- 
now i Sied eckiemu za operację  i sk u ­
teczne  zabiegi lekarskie,  sk Ł d am  se r­
deczne  podziękowanie

Jadw iga Ignatowłczcwa

WAŻNIEJSZE WYGRANE
WARSZAWA (P A T ) —  26 om. w 

15-tym dniu ciągnienia 5 klasy 22-giei 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
główniejsze wygrane padły na nun.ery 
następujące: po 15 tys. zł. —  13812, 
180 638, 10 iys. zł. —  94.932, ‘po 5 
tys. zł. —  130981 146648, po 3 tys
zł. —  83010 83574 129444 107947

n n m i f l C  H n - Dom: poziom życia ro zyljanie mieli sw e odwieczne metody gdw i wybitnie inteligentnycn rodzi-
B y L u I U  A  J l A U Ł . R  dzinnego. wychowawcze i nie zawracali sobie ców —  naprawdę dobrą szkołę.

III. Prawo; d aż v ć  do reform u s ta -  głowy zbyt zawiłemiPrawo; d ąż y ć  do reform lista- głowy zbyt zawiłemi subtelnościami Po odzyskaniu niepodległością sty/o 
W r. 1896 p. Alicia Birney, Amery wodawczych w celu zapewnienia od- pedagogicznemi lub psychologiczne mi, rzyliśmy nierozsądnie wielką ilość 

tka, interesująca się zagadnieniami Dowiedniej opieki prawnej nad kobie- których zresztą w ówczas nie było wca szkół średnich i do pomocy przyg >b-
„u _________  : : . . .u.. m ~  ̂ f dmi : iłi io ń m i  i num  norldrrr\rrr\tn nip m oinpum  ani ęiłKanka, . . . .

wychowawczemi i uświadamiająca so- tami i dziećmi. le • nym pedagogom, nie mającym ani sił,
bie wielką rolę, którą mogą i powinni I Współdziałanie, pracować nad Tak było na całym świecie. Lecz ani możności, ani żadnych kwah.ika- 
odegrać rodzice, współdziałający ze zbliżeniem rodziny ze szkołą tak, aźe- później rozpoczął się w dziejach szko- cvj do wychowywania dzieci, dodali-- 
szkołą, powzięła myśl zwołania kon- by rodzice i nauczyciele mogli inteli- }y i rodziny polskiej osobliwy okres, śmy komitety rodzicielskie, ophki 
ferencji matek amerykańskich, jak gentnie współdziałać w wychowaniu Niewola polityczna dała się we sz^°lne> opieki rodzicielskie, słowem,

znaki przedewszystkiem szkoli poi- orSa,1/ d(-je> ^ruP'Jjące. 10dziców j za~ 
pubiiczna: wvtv.uizyć skiej, którą zmiażdżono, zniszczono i wieraJ4ce P°d różnemi nazwami tę sa

zwykle w Ameryce, nie zabrakło lutfzj dziecka.
pełnych inicjatywy i energji, p. Feba . Ą  OpitiJ| o J U l .Ł ^ ,,  4
A. Hearst sfinansowała całą imprezo i svnai,umy prąci opinji puolicznej, kto- na :e: m-uzaCf, zbudowano prawo nyśl- n1̂  uboźl,chnd treść,
oto 17 II. 1897 r. w W aszyngionie c l -  jyby poparł dążenia wyciiuwawców w na j wiernopoddancza szkołę zabór- |S'i,e możemy n
był się olbrzymi zjazd matek dzieci kierunku stworzenia najlepszych wa-
szkolnych, którego wynikiem by!o po- runkóiy fizycznego, moralnego, umysło

czą.

wstanie Narodowego Kongresu Agatek, wego . .duchowego wychowani:, dzieci sytuac^ w yjąT kow J To! «  S o ł a  " 'j ^ w od ow ym i’ pedagogami 
Kongres zakreślił szerokie ramy 1 -51; J J ,  „ „ i , ,  u „ L  Niech ktoś w Polsce spróbuje wysu-

marzyć o wielkmj, 
podług wzorów amerykańskich, akcji 
wychowawczej rodziców, współpracu-

Kongres zakreślił szerokie ramy 
działalności, obejmując prawie w izy-__________________   ,  P n ; !0  w m ,  pfwgiKm  p o s ta ł P °za n a u k ? ' było nie * !  n j T p . ^ ”
stkie dziedzmv wvchówaiia i u\vte,i-d za^reślony śmiało i szeroko, wykona- J ’ , , , . . . . .  —  spotka się z powszechnem oburzę

ci\c nau uziceim i ih.wumw,., « v - - -  , , , , „ .  . . niem, a zresztą jak dokształcać ludzi,
bodaj od kolebki oo okres studjów wielkiej energji, zapału i inteligencji, s"fc3e’ '>irzucać wszelkie jej próby z których większość nie, posiada p n -
uniweisytcckich włąc-nie ~  odpowiedniego przygotowania, wpływania na psyc .ikę dziec., zwal- w je  żaanego wykształcenia, dla { S e ! i iy w ączm e. ^  u r: nć ,p, iHpnlnorip. sama n |r a r , |  . . .  . .. * /  czy, • pjsailia

ale i odpowiedniego , . _ _ __ _____
r o n z  leniei ie mzwiiaiaca m-rani To, ^ i ^ ó f c e  się wyłoniła koniecz- - zać jq  ideologję; ale sama neg^cia za|  nawet'’ nauka 

-acją ^ /tek  zainteresowali się ojejw ie .nf,s5 . . .d.? kP taJcani.a '» d?icP  ?  «"■ T  W # -eiemiticą?
■ naucz, = H .. więc dopttszczonc do % ‘£ 3  a J i « ^ « e * y  rodrfcMskfe, :lo k.drych
głosu mężczyzn, parokrotnie zm> mia- sieJ u'-,Rvw ,cu‘t,£llIieJ P ^ cy  w wongre ^aufe. J J wchodzi elita rodzicielska, są p.ze-

M  odTjŁYl w rula:1930 ««• * ‘ ^  ^  ą
Kongres Rodzicć.w i Nauczę cie!i r0“ n,ka> P ° -  wymownym ty tu- ska wobec olbrzymich . odpowiedział Ąt {  ło n k w  tych k orn etów  nie

Kongres formułuje swe* cele w a{ e U (Ksztaiceiue n ch zadań i, trzelta przyznać, zada przejmuje się zbytnio swoją rola, nikt
sp osób ■ n astęp u j^ Y -r rodziców). n.om tym sp, as tła stwarzają.■ nowe, ;ialel yciJe jo] nie iozumie.

I Dobro diiecka- o r a c o w - lit n  Się — ,C Ame,T cę -  swoiste fonny narodowego wychowa Na- ogólnych zebranńcH rodziców
I. Lżohro dziecka pracowa- I a „u nas inaczej, inaczej, mac.'ejJ“ nia młodzieży. wybw-aia do zarządu . .u i‘k rodzicid-

^  Rodziim polska w ciągi g lh  Gdy wreszcie w r. 190o zdobyli- 3 S 1 W f 9, k ® ^ j f W
_________________________wieków te brab współudziału w  pra sffly możność zorganizowania pierw- wolnego czasu“ (szczególnie są po-

*). Interesujących się dz.ejami N. k. R. %  ° V na wy chowan,em młc, izie- szyci, prywatnych i nie pojadających szukiwani emerytawani ’ pułkownicy),
i N. w Ameryce .dsyłarr do bmszurKi ri ę  . , . . , . żadnych praw szkół polskich, bvli<mv albo tych, „których nie możria nie wy-
treny Pinnenk,»wej p .t ,.Wsr->praca domu . 5ZK0,a aaw iła sobie radę sama i przygotowani do czynu i stworzyliśmy brać, bo się obrażą“ (małżonki róż-

J 706 Póf" /Cne)“’ z Mn,-ej | ® opuszczała do głosu rp/Jziców. wyśinkieip społeczeństwa, a przede- nych dygnitarzy), albo wmeszcie osoby
1 jezuici, dominikanie czy ba- wszyktkiem — doskonałych pedago- któro czom się wyróżniły na walnent

,  le i społeczeństwie.

zebraniu (zwykłe jakąś ptomienną mo 
w ą). Tak zbudowany komitet w najlep 
szym wypadku jest zdolny tylko (choć 
to rzecz wielkiej wag,’!) ao zorganizo 
wania pomocy ruaterjalnej biednym
uczniom, —  o szerszym programie ....
ani marzyć I

Zresztą ogólne nastawienie tych 
komitetów jest nieco osobliwe, gdyż 
cała ich uwaga i energja, wszystkie 
mowy i spostrzeżema skierowują się 
zwykle pod adresem... nauczycieli, tak, 
że „opieka rodzicielska11 zaczyna na­
bierać cech jakiejś opieki nad moral­
nie i umysłowo zaniedbanymi belfra­
mi! Stosunek rodziców do tych belf­
rów jest zdecydowanie v/rogi. Część 
rodziców boi się ich, bo się spodziewa 
(nieraz nie bez słuszności!), jakiejś 
„zemsty11, której ofiarą może paść 
dziecko, — inna cześć krótko a w y­
mownie zapowiada: „ja im (mu, jej) 
pokażę! —  ja im dam!11 —  no i nie­
raz „poKazujeM i „daje“ !

Jest rzeczą wprost okropną i tra- 
giczn.e paczącą młode dusze, jeżeli 
dżiecko ma inną atmosferę w szkole, 
inną w domu, a jeszcze inną poza do­
mem. Podczas niewoli mieliśmy prze 
paść pomiędzy szkołą a rodziną, lecz 
żadne dziecko polskie nie wahało się, 
w wyborze autorytetu.

Dziś myśmy się powściekali 
wskutek wzajemnej nienawiści i posą­
dzenia bliźniego swego o wszystkie 
grzechy, zbrodnie i nikczemności , ja­
kie tylko istnieją na świecie!

W ostatnich czasach stosunki nie­
co się polepszyły, raczej uprościły, tak 
że wymieniając czyjeś nazwisko nie 
potrzebujemy wysilać się w szkalowa­

niu człowieka, lec i lnównny znacząco; 
„Sanator11 lu t „Endek/1....

Wiemy wówczas, o to  chodzi!.
Niech szkoła otrzyma nowego dy 

rektora, który ma skądziś przyjechać-; 
Nikt nie będzie narazie wiedział, czy 
to jest człowiek mądry, czy głupi, dob­
ry pedagog, czy karjerowicz, nawet 
będą powstawały wątpliwości, czy 
jest „tutejszy11, czy też „galiieusz", 
ale z całem przekonaniem fama będzie 
dzwonić: „Sanatora przysłali!11 lub 
„Jakiś endek z pod ciemnej gwiazdy 
jedzie“ —  i oto część rodziców zgó- 
ry przyjmuje pozycję wrogą i —  od­
powiednio, choć często bezwiednie —  
urabia swe dzieci!

Mieliśmy niedawno dzień 19 marca 
wolny ud zajęć szkolnych. Młodzież 
brała udział w różnych akademjach. 
wysyłała pocztówki, słuchała oaczv- 
tów 1 mów.

Niejedno serduszko drgnęło w ów­
czas mocniej...

Lecz jakie komentarze z powodu 
tych uroczystości posłyszała ta sama 
młodzież w wielu domach, jaka niena­
wiścią zatruto jej serce, —  któż wie?

Między szkołą (raczej —  nauczy­
cielstwem) a rodzicami jest przepaść 
tern większa i tragiczniejsza, iż rodzi­
na jest kompletnie bezsilna.

Rodzina przeżywa kryzys: Rodzina 
bankrutuje. Rodziny bodaj już niema.

Załamanie się rodziny w sposób 
jaskrawy zaznaczyło się w zmianie sto 
sunku rodziców oo dzieci.

Dawniej rodzice, a przedewszy­
stkiem ojciec, wskazywali na siebie 
jako na wzór. godny do naśladowa­
nia!
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Kurjer Gospodarczy Ziem Wschodnich
DCaaecjO liśems w Wilnie spółdzielni

s p o ż y w c ó w ?

bów surowców zagr., w tym celu ./skazane 
jest ustalenie, aby z ogólnej ilości używa 
nych przez poszczególne instytucje i orga­
nizacje rządowe i samorządowe wyrobów 
z surowców włókienniczych — przynaj­
mniej 20 proc. stanowiły tkaniny lniane.

2) Ustalenie eta importowego od juty i 
maniiji w wysokości przynajmniej 25 proc. 
od wartości

3) Ustalenie cla importowego od surow 
ca bawełny w wysokości 3 proc. od warto 
ści. •'

4) Ustalenie cla importowego na nasie?-

Kcir irifcat UileftskiEgo T*wn
P i  i . e c ! v .  g r u ź l i c z e  g o

Ponurem echem odbita. . . . .  . się w prasie co
przytzem ja ■■ niezbędny waru- dziennej i fachowej wiadomość o śmiertel- 

i" uznn<- wvhndnwanie nowo- ^ . h wypadkach, które nastąpiły w Lubece
po podaniu szczepionki przeciwgruźliczej. 
Sprawa ta stała s.ę głośną • dotarła do Li­
gi Narodow, jednakże ostatecznego roz­
wiązania doczekała się dopiero teraz. Mia-

Od kilku lat Wilno jest jedyneni w nikom —  jeszcze większe, niż dotąd 
Polsce wielkiem miastem, niemającem korzyści. Zadanie bardzo wdzięczne i 
swojej spółdzielni spożywców, b cc przy umiejętnem zabraniu się do spra- 
przecież ani słaba „Mrówka1*, zagu- wy nie trudne do urzeczywistnienia, 
biona na krańcach Antokola. ani su- Wreszcie bardzo pomyślną okoiicz
chotmczy, pozbawiony widoków roz- nością jest fakt istnienia w 'Wilnie przy nie lniane w wysokości 2o z od 100 kg 
woju „Spółdzielca Białoruski** nie mo- zaułku Rossa 3, Oddziału Związku 5> Stworzenie specjalnego funduszu na 
gą tu być wzięte w rachubę. T0 samo Spółdzielni Spożywców „Społem**. du^Tn^przeznaclfo^e^Myby' “z 
należy powiedzieć i o 2 sklepach „Kra Gdyby powstała u nas spółdzielnia, cta oo importu juty i bawełny, 
jowej Spółdzielni Spożywców Koleją- miałaby ona na miejscu własną, do- 6) Uporządkowanie i rozbudowanie fab 
rzy“*, rządzonych przez warszawską brze prosperującą wielką hurtownię, w [ ^ £ £ 5 ^  PrzemFsfu lnianego, przedzalmezo- 
centialę i mających wskutek zaw*Jo któ-ej korzystałaby niewątpliwie z do- neakc keug°t’etmi, uzna(;. w vbuJowanie nowo- 
wego charakteru swojej instytucji zgó godnych warunków kredytowych, oraz czesnej przędzalń- Iniarskiej, na której dzia 
ry ograniczone możliwości ekspansji, miałaby cały szereg innych, poważ- talność miałyby bezpośredni wpływ czynniki 

A przecież jeszcze niedawno posia nych korzyści. \Viadomo, iż od- sPpNc,:ne, a pizedewszystkiem organizacje 
dało WiLno kilkanaście spółdzielni spo dział ten zaopatruje kilkadziesiąt in- r0 n' JY’. “cen w , nu_
ży w c ó w  k tó re  p ro w a d z i ły  k ilkadzie-; s ty tu c y j mi< jsc o w y c h  (s z p ita li ,  b u rs , P o p ie ran ta^ P ree m y l.^ L u d ^ W  T ^ c ie ru n J  S a ^ R a d a  Ś L l t a m a ^ z y  ‘Ł e c t ó e j  
s ia t SKicpow, ro z rz u c o n y c h  po  całcm  ochrońcie, szk ó ł, u rz ę d ó w  i t. d . w  a r  ku skupu, tkanin wyrobu chałupniczego o- zebrała się w celu wydania orzeczenia w 
m ieśc ie . D ziś n ie m a  p o  n ich  an i ś la d u , tyicuły sp o ż y w c z e  i o p a ło w e , co  w y -  raz uporządkowamie tkactwa domowego.

Różno; odne przyczyny złożyły się nosi razem dość poważny obrót. Otóż 
na upadek w Wilnie spółdzielczości nie ulega wątpliwości, iż gdyby w 
spożywców: rozdrobnienie —  i stąd Wilnie powstała odpowiednia " spół- 
organiczna słabość poszczególnych dzieinia spożywców, oddział związku 
kooperatyw; nieodpowiednie, bez nale pizekazałby jej te operacje z instytu- 
żytych kwalifikacyi osoby na stanowi- ćjami, co oardzoby ją wzm ociiło oo 
skach pracowniczych, a zwłaszcza —  noczątku.
kierowniczych; nieustabilizowane i Ze wszystkiego pov'yższego wy-
bardzo trudne warunki 
um
nad siły niewykwalifikowanych kierów wielkiej kooperatywy spożywców
ników. W szystkie te poważne przy- ma szeieg sprzyjających warunków, zJa™wosć
czyny nie naiezą jednak ao .akch, Których v. lascrwe wykorzystanie mo- zacyj i Kółek Rolniczych nie później, niż Przypadkowe pomieszanie BCG ze szmc 
których nie dałoby się  uniknąć p rze z  g ło b y  zapewnić spółdzielni mocną pod do 30 marca b. r. Blankiety podań otrzy- perr z ndliwym powstało wskutek niera^j^-
wła^ciwą organizację, o .az przez bar- stawę eesnodarcza. mać mozna w okręgowych towarzysrwi.cn nalnej hocawli obu szczepów w jednem po-
ri-rtoi nrlnrmMarlni srv ,c n r Hnnio, a n ń  n  • ■. , f -i - na powiatach. Informacje zaś w Wileńskiem mieszczeniu.dziej odpowiedni sp~uO„ dobierania Czemuz w ięc kooperatyści wilen- Towarzystwie Organizacyj i Kółek Rolni- Wobec powyższego szczepionka prot.
ludzi do pracy fachowej. Poza tein kaz- scy, wśród którycn jest tyle wyoit- czych, Wilm, Sierakuwsidego 4 w „odz" Calmettća została całkowicie rehabilitowa-
dy przyzna, kto choć tro ch ę  orjentuje nych jednostek, nie przystępują dotąd nach urzędowych. na w swej nieszkodliwości Przygotow ywe-

... u miejscowych, iż do zorganizowania w mieście spół-

Serdeczr.elk £ zzplatl
Doktorowi W ładysław ow i Łaozia za trosk liw ą  epicką lekarską i w szystkim  tym, 

którzy w dniu pogrzebu ś  * |*  p

Andrzeja Kuleszy
wzięli udział w pugrzebfe a w szczególności Zarządowi Wojewódzkiemu i Okrąg wemu
Kołu 1. i. W. R. P. w WiiF.ie, za okazanie wyrazów współczucia Rodzina

8) Poparcie prac Towarzystwa Lnia.- 
skiego w  Wiln-'- podjętych w celu uporząd 
kowania całokształtu akcji lr.iarskiej w Pol­
sce

się w celu wydania 
sprawie katastrofalnych wypadków w Lube­
ce, gdzie z ogólnej liczhy dwustu czterdzie­
stu dziewięciu dzieci którym podano szcze 
pin-Wę przeciwgruźliczą BCG zginęło 67 
uzlect § (■ Sb

  Kzeczoznawc) po dokonaniu szeregu ba­
dań i doświadczeń orzekli, że wyżej wymię 

POMOC KREDYTOWA NA ZAKŁA---niona szczepionka została przypadkowo za-
DANIE SADÓW HANDLOV'YCH ^ c z y sz c z o n ą  zjadliwemii Iasecznikami gruź

licy ludzkiej. Oraz ze wbrew niektórym hi- 
Wzorem lat ubiegłych Państwowe Bank potezom, któremi starano się wyttomaczyć

  gospodarcze, ciągamy wniosek: Wilno posiada cze- Rolny będzie prowadził na wiosnę roku bież. w Lubece, ani doświadczenia ani
iejętność pracy w których była po- roką baze społeczną Ula rozbudowania akcję kredytową na zakładanie sadów hand Oóoerwacje k..,uczne me aają podstaw ao
1 siły niewykwajiifiko a V h  k i e £ » w isM ei ' Ł a ^ w y  spożywco,, i ' - j *  &

Ś. " j "  P.

J Ó Z E F  H f E F C Z Y N O W I t t
b. Dyrektor ic p a r t n e n t u  Aprowizacji b, Litw y Śrcdkowe]
I G enera lny  Sekretarz  K o m . P o m o c y  Inwal. W cj.  w  W iln ie

Opoirzi.ny S s .  Sakratn ntami, zroaił w dniu 25. III. 31 r.
Eksportacja zwłok z eon u żałoby pizy ul: Tartaki 2u do Kaplicy na 

Rossie, odb\ ła się w dniu 26. III. r. b. o gndz. 5 ppoł. P-grzeb w piątek 
dnia 2 o g> dz. Ki-ej,

o czem zawiadamia

Zjazd grup regjCRatoyrli EEWR w Wilnie
Dnia 27 bm. odbędzie się w Wilnie w lokalu Sekretarjatu przy ul Za- 

walnej 1 Zjazd posłów i senatorów BBWR z terenów województw Wileń­
skiego, nowogródzkiego, poleskiego i białostockiego, poświęcony sprawom 
gospodarczym, społecznym i kulturalnym na Ziemiach Północno - Wschód 
nich. Na Zjeźdzle będzie obecny p. wojewoda St. Kiitiklis.

się w stosunkach
Wilno posiada szereg bardzo pomyśl- azielni spożywców? Niepowodzenie 
nych warunków dla uruchomienia i roz przeszłości nie powinno ich zniechę- 
budowania wielkiej spółdzielni spo- cać. Znane są jego przyczyny, co sta- 
żywców. nowi cenny skarb doświadczenia ne-

Przedcwszystkiern należy parnię- gatywnego, który należy wykorzystać 
tac, że Wilno jest wielkiem miastem, w podjętej na nowo pracy spółdziel- 
vv którem inteligencja zarobkująca, czej, która przy nalezyrem jej po Iję- 
niezamożni rzemieślnicy, oraz warstwa ciu i porowadzeniu może i musi wydać 
robotnicza, stanowią bardzo poważną piękne owoce. K. L.
część  ludności. Są to kategorje kon- --------------------
sumentć /, dotkliwie odczuv/ających r.r.HWAŁA W SPRAWIE OCHRONY 
na swych skromnych budżetach ro- « n i  i PSZ F PnR ii iw n
dzinnych n a d m ier i ciężary niezdro- 1 P ^ E R O B U  L NU.
wegc handlu detalicznego w Wilnie. Na walnym zjeździe T-w a Organizacyj 

f  -“I *  "■ cy ,v i.iż ,w a- i
lym swiecie, a WięC mogą być 1 W C h w ała  w sprawie ochrony produkcji i przt 

Wilnie szeroką podstawą społeczną robu lnu, oraz rozwoju użytkowania tkanin 
dla kooperatywy spożywców. lnianych:

. . . . . .  . . , , „w obec ogromnego znaczenia, .aicie po-
Dalej w Wilnie przy większycn siada uprawa lnu dla ogótu rolnikow Ziemi 

instytucjach is tn ie ją  samopomocowe Wil., [x>zbaw,ionej ze względów klimatycz 
stowarzyszenia pracownicze, dostar- r,vch możliwości uprawy innych roślin prze
czajace swyn człoiiKom wszelkicn htov:yLh' 0faz P^yjmujTc pod uwagę do- . v- mvim ui mosłość sprawy oparć." polskiego przerny-
u ła tw ie n  i u d o g o d n ie ń  n a tu ry  g o sp o - > słu przędzalniczo-tkackiego o surowiec
darczej1 organizują więc wspólne za- krajowy, co staje się specjalnie ważnem
kupy, wyjednywuią rabaty, udzielają w o k re s ie  u n ie m o ż liw ie n ia  zbytu n a  ry n k a c h

gwarancyj i t. d. Gdyb; w W ,ie 1 
srała umiejętnie poprowadzona koope- ucnwaia:
ratywa spożywców, mogłaby się ona Dla ratowania lmarstwa, obecnie za-
podjać Od samego już począdru _koor- prożonego' w r. nem swem istnieniu, na-
d rm ó w an ia  i r n r i n n a l o r  wr a skutek katastrofa.nej zniżki cen włókna Imau y n o w a n ia  i z rac io n al zow am  a io z -  ne zanj5.u ekspor(U tegoż zagranięę, nie­
p ro sz o n y c h  d o tą d  w y siłk ó w  ty c h  s to -  zbędne ies.t:
warzyszeń. W ejście spółdzielni na tę  1) Zrgwarantowanie zbytu na wyroby
d ro g ę , z a p e w n iło b y  je j o d ra z u  z d ro -  lniane na r>nku ^ewr.ętrenym , przedewszy
WH i m o cn a  o o d s ta w e  rr/>s jo d n rrz n  stkiem £  d.odze częściowego zastąpienia w ą m o cn ą  po i s i a '  ę ^ o s p o a a rc z ^ ,  z  te wyroby używai,y^h obecnie przez
a s owarzyszonym urzędniKom i robot- instytucje państwowe i samorządowe wyro

K A S A N D R A
Pani Helena Romer napisała artykuł na przerwy od 1929 roku. 

nutę Lschylosa

nie szczepionki BCG we Francji oraz w Fol 
sce odbywa się w warunkach calkoy. ieie 
gwarantujących czystość, przeto szczepienia 
v/ Polsce nie uległy pr_erwie. Również i w 
Wunie szczepienia BCG odbywają sit bez

kEEWAKUAUA CENNEJ PAMIĄTKI PŁ KS.
RADZIĆ/ULE „PANIF. KnCHANKU**

Peł.iomocnik ks. Ka'ola Radziwiłła, oidynaia dawidgrodzkiego, zabiał ze stacji Stoi 
pce reewakuo waną z Rosji Sowieckiej cenną pumiąiką po ks. Radziwiile „,Parne Kochan­
ku", a  mianowicie stół-tacę, o lustrzanym blacie i mosiężnej grubo v-yzlacanej gaierji.
je s t to tylko część stołu stacy, ważąca około 350 kg.

Pamiątka ta, wyvdeziona była do Kijowa w  chwili zbliżania się wojsk niemiec­
kich do Dawićgródka w czasie wielkiej wojny w r. 1916.

Z S Ą 0 0 1 straszna śmierć dzieck? w trybuth kieratu

KT 0 OSZCZĘDZA DZIŚ —  TEN JEST SPOKOJNY 0 JUTR01

Pocztowa K a sa O szczę d n o śc i
tentrala, W arszaw a Jasna 9.

Ekspozytury: Nowolipki 10, Próżna 3, Hale Mirowskie 
O d d z ia ły ;  Katowice, Kraków, Poznań, Łódź, Wilno

G W A R A N T U J E  — Z A P E WN I A
w k ł a d y

g o t ó w k ą ,  najpewniejszemi 
lokatami w złocie 

i lic/nemi nleruchomoś iami
borót P. K. O.

PKO w k ł a d o m  oszczędnościowym 
petne be pieczeństwo i talem - 
nń-ę, moznośC natychm ia­
stow ego w y c o f a n i a ,

solidne op-ocentowanie
wyi .ósł w 1930 rok u  24 nfiiijardy złotych

ż——

„Biedny, biedny, gród mój święty 
Dziś rozbity juz na „zczętyf 
Biedneż ojca owiec stada, 
których marnie tyle pada".

unARANY LICHWIARZ
W okresie powojennym, kiedy dzięió u- 

padkowi obyczajów i sprzyjającej konjunk- 
tury niejederi paskarz dorobił się grubej go­
tówki, n.p, jeden z mieszk. Wilna, niejaki 
K. Lakowicz postanowił „dorobić" Się mil- 
jonów.

Dostaw dc armji nie miat, fabryki włas­
nej też, a jedjmym fundamentem, na którym 
miał stanąć gmach fortuny była nieznaczna 
suma — trzech tysięcy dolarów.

Z tym kapitałem rozpoczął swój, po­
wiedzmy... procederek, który jednak, za­
miast do fortuny przyprowadził Lakowicza 
na ławę oskarżonych.

Okazało się, że bankier (ta* się to nazy­
wało) udzielał jłożyczek pobierając huiendal 
nie wysokie procenty.

Państwo Józef i Antonina Bujszewscy 
płacili od pożyczKi IiO dolarów 6 proc. mie­
sięcznie, p. W. Bogucka i A. Gedrojć — 10 
proc.

Sąa Okręgowy skaza! „bankiera" na 3 
lata więzienia — domu poprawy natomiast 
Sąd Apelacyjny uznał, że kara ta jest zbyt 
wysoka i wyznaczył Lakowiczowi karę 4 
m, aresztu oraz 5000 zł. grzywny.

Grzywna została mu darowana na inocy 
amnestji.

We wsi Gawejki gin. podrzeskjej (Wilejka) zdarzy! się wstrząsający wypadek.
W7 stodole chłopa Wojciecha Jankowskiego podczas rżnięcia sieczki wpadł w try­

by kieratu 11 letni chłopak, poganiający konie, Ignacy Turkiewicz.
Nieszczęśliwy, mimo naty chmiastowego zatizymania maneżuć został kompletnie 

zmiażdżony, tak że z pod maszyny wydobyto już tylko trupa.

Hspsd złedziei leśnych w psiowep
Przedwczoraj wieczorem gajowy lasów majątku Zubań gmhiy wojst„m ddej pow 

wilejsklfcj;0 Piotr Kislelewicz, obibodząc powierzone mu terenu natknął się ne dwóch 
osobników, którzy wieźli skradzione z tego lasu drzewo.

Kisiele” -icz usiłował złodziei zatrzymać i ouprowadzlć na podertinek lecz spotka 
się ze zdecydowanym opolem. W czasie szamotania się jeden ze ziodziei, jak sij po­
tem okazało, Aleksy Kizik, ze wsi Ruskie Sioło gm wejstomskiej, rzucił się z sie­
kierą na interwenjującego, usiłując go uderzyć.

Klsielewicz, widząc grożące mu niebezpieczeiistwo, sti zelil kilkakrotnie z rewolwer*, 
a m ą c  c i ę ż k o  u a p a s t n i K a  w  o r z u c h .

Raiinego przewieziono do szpitala w Wilejce.

Wybuch preisjta w chacie chłopskiej
We wsi Yiilawka, w gm. oso owieckiej w mieszkaniu jednego z chłopow wyoucht 

pocisk armatni niedużego kalibru. Wskutek eksolozji, snowodowanej nanipinacją z po­
ciskiem, runęła ściana.

Sprawca wypadku, Jan Jakóbowicz, wprawdzie „niknął śmierci lecz uległ kontuzji 
od której utracił mowę.

Z podróży Inspekcyjnej p. Wojewody
do Postaw i Głębokiego

W dniach 24 i 25 bm. p. wojewoda Kir by, które p. wojewoda ODieeał rozpatrzeć

F3LM 8 K im
Hollywood: „Kobieta, która cię nigdy 
nie zapomni-'. W roiach głównych Lii 

Dagover i Iwan Petrowicz.
Film jest kiepski. Technicznie nie 

przynosi nic nowego: akcja i fabuła 
nudna i oklepana. Ńadomiai złego 
Iwan Petrowicz fuszeruje, a może nie

czy mmw ilno?
Konkurt foto&i afczny „Slowa“

*

Sum a w ypłaconych procentów za w k ła d y  w ynosiła w r. 1930
ponad 13 m iijonów  złotych

K a żd y  U rząd  P o c z to w y  p rzy jm uje  w p ła ty  f uskuteczn ia  w y p ła ty

—  ..Badz jak tatuś! Miej takie sta­
nowisko i taki mir, w społeczeństwie**.. 
—  Oto byto główne wskazanie peda­
gogiczne.

I dzieci rzeczywiście, albo całko­
wicie i bez zastrzeżeń uznawały ojców
za wzór, albo też (szczególnie pod mogłaby przekazać dzieciom, ale po- 
wpływem ha»eł socjalistycznych) roz- cóż wówczas zmuszać dzieci do nau- 
poczynały z ojcami tragiczną walkę, ki w szkołach i uniwersytetach spry- 

Dzis stosunki kardynalnie się zmie ciarz da sobie radę bez studjów, dyp- 
niiy. Zdecydowana większość rodzi- !om zaś zdobędzie bez nauki! 
ców otwarcie mowi swym dzieciom

tiklis przeprowadzi! lustrację starostw a po- i w miarę możności przychylnie zaiatwić. czu je  się  d o b rz e  w  ro li s z a le ją c e g o  ko- 
stawskicgo i dziśmeńsKiego. Z kolei p wojewoda v yjecha’ do po- chantca, i d la te g o  g r a  źle. T en  pod

W -ostawach po szczegółoweir zlustro- bliskiego Berezwecza, gdzie złożył wizytę c z te rd z ie s tk ę  ju ż  d ze r.te im an , b y ły  0 -
wamu urzędu starostwa przedstawieni zo- dowódcy pułku K u r  pułk. Kalińskiemu oraz , J . . '  , . . , . J J .
stali p wojewodzie w sali przyjęć, kierów- zwitdził Berezwecką Stację Luiarską. Po- "er . §w a r a J’> d o św ia d c z o n y  i znuz.0-
nicy miejscowych urzędów niezespolonych. tern udał się p. wojewoda do Domu Luoo- ny n ieco  życ iem  —  m usi g ra ć  w  tym
W obecności przybyłych kierowników, p. wego. Tam \  obecności miejscowego ks. film ie m ło d e g o  te n o ra  z p ro w in c io n a l-
wojewoda udekorował srebrnym Krzyżem dziekana powitali p. -.oiewodę przedstawi- ,ie g 0 m ia s te c z k a  M ło d v  te n o r iOwi-
Zasługi p. Józefa Kęstowicza, aptekarza miej ciele organizacyj katolickich jak Stow. Mlo- . . , , . , . j . . /  . „  , ,
scowego oraz bronzowemi Krzyżami Zasłu- dzieży roiski >) Męskiej i Żeńskiej, Koło Po n ,en  n ie m iał) 1 M Ł O byty ,-k iepsko  

. ,  gi 2 sołtysów Józefa Duńca i Anastazego lek, Tow. Dobroczynności, Tow Wincente- u b ia jiy  i n a iw n y , tk liw y  i g o rą c e g o
u u g a c tw e m  —  D zis  o b a n k ru -  Kniaziawicza. Po dekoracji p. wojewoda go a Pauio; Drużyn: Harcerska, Komitet Ps ^erca , n am ię tn y  i z a z d io sn y . MuSi by ć

c tw o  ła tw ie j, n iż  k ie d y ś!  orzvjmnwai prośby i podania najuboższej rafjalny, C rzi ścijanskie Stow. Roootników ro z k o c h a m  n ie p rz y ro m n ie  w  ■>i*‘knei
ż e b y  u trz y m a ć  s ię  n a  p o w ie rz c h n i “ ‘dnośc. powiatu, polecając staroście roz- i in przedkładając sprawozdania ze swej kf Tij ,  „ f i  n ap-(jupf ) i ia

■ i  patrzeć w  plaszczy/.me najprzychylniejszej działalności. u iciorce iny j l i i  i / a g u v e i j  i m usi ją
ży c ia  w sp o fc z e sn c ^ o , tr z e u a  m iec jck pr0^by) a przy tent san- rozdał sztv Pozatem zwiedził p. wojewoda przed- p rz e ś la d o w a ć  sw a  z a z d ro śc ią . A o d b v

reg doraźnych zapomóg. szkole Polskiej Macierzy Szkolnej, Rodzinę w a  się  to  w  B erlin ie , w  w ie lk im  m o d -
Następnit p. wujewoda rozpoczął lustra- Policyjną, Ośrodek Zdrowia, Z wiązek _Strze nym  ie a ęrze g d z ie  p ro w in c jo n a ln y ' te -

spryt i uprawiać blagę!
Tq są jedyne skarby, które rodzina

cję zakładów opiekuńczych w Postawach, lecki i Stację Opieki nad Matką i Dziec- • n * J r n a HlłTn.rn T a  w la
wysłuchując na miejscu próśb i dezydera- kiem, utrzymywaną przez Związek Pracy V . z,najuziA. [nz,ypdUKuwu. i d  wm 
tów poszczególnych instytucyj. Obywatelskiej Kobiet, oraz Toz. Zwiedzi śn ie  ro la  n ie  o d p o w ia d a  z u p e h n e  Iw a-

\V godzinach popołudniowych p. wojewo iakie P-, v(jewoda m ejscowe gimnazjum now i P e tro w ic z o w i. S ta je  się  on  w 
w„.ą! udział w odprewh prezesów kó( oraz.da e l e k t r o w n i ę .. . .  . . . -  . . .  , 1  niej nudny, a niekiedy śmiesznawy w

powiatowych Federacji PZOO, gazie jako :................ wZ.’".a.C „ swych ka. esach miłosnych i młodocia-
1 o to  m ło d z ież , z d a ją c a  so b ie  s p ra -  Preze® wojewódzkie™  zarządu wys.uciiał | ^ zaon°vb"c" y " a Dziśmeński Zwmz?kSP re’ n ych  s z a ła c h  H is to r ia  za k o ń cz y  

„N ie  b ą d ź c ie  p o d o b n e  d o  nas!**., w ę  z b" n k ru c tw a  o t - r k s o  p o k o le n ia , roportów . z W nosc. poszczególnych uradzonym  p rz «  ^ ^ n s t a _ 2 ^ ą z e k  Pra >Bcrj _s^ a c n .  m s to r ja ^ z a  o n cz y

Chłoo, rzemieślnik,

ro port ów z działalności poszczególnych u^ądzonym  pr-cz . „ismenski ZMnązei. era- nyw i sz a ia c n . m s io i ja  ^zaKouczy Się
ci»ł, późnit-j z a ś  w dłuższein przemówieniu CF Obyw. Kobiet, gdzi_ z pośród zebranych tra g ic z n ie : n ie  o n a  —  n ie  k o c h a n k a  —

c z y  d ro b n y  p a b z y  n a  sw y ch  o jc ó w  n ieco  zg ó ry ... udzieli! zebranym szeregu wskazówek i rad przedstawicieli miejscowych organizacyj wy :e s j k o b ie tą , k tó ra  c ię  n ig d y  n ie  Za­
m ieszczan iu , o d d a ją c  sy n a  do  g im n a z  N ie u z n a je  ich a u to ry te tu , m a d o ść  co do ich dalszej pracy organizacyjnej, w ie  g*°s>h przewodnicząca Z w itk u  p o mn j  K o b ie tą  ta  j es( m a tk a  te n o ra ,
jum , ch ce , a b y  z n ie g o  w y ró s ł .przyszły  b lag i! I n ie  w a lczy  z ni mi :  ty lk o  K o b ttdn,p o S o w ka,P p c:yw S S K  r 2 ? f ! g 0f  * a r a  ak to rfea , d ia -k łó re j sy n  je s t,  rzecz
urzęaniK . p o b ła ż liw ie  i le k c e w a ż ą c o  o d rz u c a  czan)ą j<awą. Na rzyję^iu t -m'D. woj wmda inż- Niłewiarowicz oraz kierownik „Rolnika" o c z y w is ta , je d y n ą  tre śc ią  i cerem  ży

P ra c z k a , czy  sz w a c z k a , m a rz y  d la  w sze lk ie  „ o jc o w sk ie  rady  . miał możność zetknięcia się z przedstawi- P- Ostaszewski  ̂ c ia  ęen s p o só b  w p ro w a d z ił  w p ra -
sw e ! c ó rk  o  m a tu -z e , bo ., b ez  R o d z in a  b a n k ru tu je , a  w sk u te l: te

atug , je m o ż n a  w y jść  z a n w  za  g o  zw ię k s  j  sw e  w y m a g a n ia  w  s to -  p i j  25 bm w środę rano o wojewoda wojewoda wygiosif dłuższe przemówienie, w . . - - -
o f ic e ia i . su n k u  d o  szko ły . przybvi do Głęb->kiego, witany "przez sta którem podki -ślil całą gotowość przyjścia z sk ać . R o z p ’v w a  się  On w  s to d k a w y m

ostaszew ski c i a "  ter,'sposób wprowadził w p ra - n t  ^  iliśm, 'o..-
ciehum miejscowego społeczeństwa, z który- W oa nwieJzi na porusz m e w reiera- wdzie reźyser do swego f i l mu głębszy powiedzi moc. V/zwaj zan reszczone chi 
m, konferował w sprawach powiatu. tach ^ y d e ^ ^ j g ^ p o p .  ^  a)_e  &  u m  | 0 nalefyc ie. wyzj ^

jednak kochani czytelnicy wk4n z nas co-i i - i _  0 1 1  ; 1 1 •• 1 r pi/-yuyi u o 'jiyuuKie^u, w ny p i /c i  . i i  i u . . i-- • • eundu Hucnau czyteu ic wteiu z nas co-
m te u g e n t n ie p e w n y  n a  w sz y s tk ic h  S zk o ła  m a  k sz ta łc ie , w y c h o w y w a ć . , 0stę i towarzyszących mu prz,dsta^iciiHi pomocą powiatowi 1 w jego poczynaniach se n ty m e n ta lizm ie , m ie jsc am i n a w e t d- ien kolo nie-- pizeCnodzL Zauadka dzisici-
m w ię l z i r h  i L r i / j  -7 im i i I a  : a  ------- :„   i__l i  ___ _________  „ ........„u   1___________ '7 ...:^^ 9LT>n}̂ c7nn  -  frryfinndarrrYrn. nrzvtpm  lednak   - i__-----z . . . ___________________ _•__ Js ta n o w isk a c h , .ak ie  za jm u je , i d o z n a ją  o p ie k o w a ć  s ie , m a b a w ić , m a z a p e w -  miejscowych wtadz oraz kompanję Zwiąż- społeczno - gospodarczych, przvtem j -dnak n a b je ra  c h a ra k te m  g ro te sk o w e g o .

cy  za w o d u  w e  w sz y s tk ic h  z a w o d a c h ; tić  p o s a d y  u rz ę d n ic z e  w sz w tk im  m a ^  btrzelc-ckiego straży, ogniowej ^ s n y t ?  ś S ó w " ? ^ i e S i f  n r m« ! r j S
ja k ie  u p ra w ie  je d n o  ty lk o  rad z i d z ie -  u rzy s io m  i w y d a  za m ą ź  za  o fice ró w  z orklestrami. Po ziustrowamu urzędu sta własnych środków , mel.czen.a na materjal

rostwa p. wojewoda dokonał uroczystego ak n4 pomoc Rządu. Na tymże wieczorze, u
w sz y s tk ie  m a tu rz y s tk i , a  p rz e d e w sz y -  tt!' wręczenia w imieniu Pana P rezy d en t obecno^; zeDra yrh przedstawicieli m. z jepit)ne, z b ite , s tło cz o n e  w  ja k ą ś  d y - 
stk iem  mu s i  w sz y s tk im  d a w a ć  n ro m n - RzeczvDOSDolitei oznak Kawalera Krzvża Glebokieg© p. _wojewoaa uai koiował zło- rr0Cą C^ ca ło ść  w  n ie k tó ry c h  m n m m .

ciom , a b y  n ie  n a ś la d o w a ły  go!
—  „L ej i ej b y ć  sz ew ce m , cz y  s tk iem  mu s i  w sz y s tk im  d a w a ć  p ro m o - Rzeczypospolitej oznak Kawalera Krzyża . ..  - H  . .

"“SSal &  t 00 klas wyższych 1 malury’ #: _ i „ ........................................................................................* • j  1  ■ , . . .  - kowskiemu za zasługi na polu pracy naro-
ja ln e  w a r to ść ; 1 >zc w sp ó łc z e sn a  ro -  A jedn^ rezesnie. e o  te j sz k o ły  m e dowo - społecznej. 2  okazfi aktu dekoracji 
l2 ina  w sk a z a ć  d z ie c io m ?  C zem  z a im - m a się  za u fan ia , cz u je  się  n iech ęć .... wygłosił p. wojewuda okolicznościowe prze 

p o n u je  sw ym  dziec iom  n a jw y b itn ie j-  T ra g ic z n e , b łędne  ko to . mówienie, w Murem podkreślił wybitnie >
sz y  o jc ie c ’  ‘ I to  ż ■ ro d z in a  w sk u te k  n r z e n h n  wocn?' obywatelską działalność p. starosty

Ar.^A - , ^ - 3  1 1 • ’ i , , ’ 1 p rz e o o ra  )ako ^0^ 0^ z? powiatu dziśnieńskiego.
W ie d z ą . L ec n a u k a  m e  za n ia  się  s to s u n k ó w  sp o łe cz n y ch  i eko  Następnie p. wojewoda przyjął szereg

A strona techniczna? Nadużywanie 
.montażu"*. Skrawki scen i wyaarzeń,

aza jesl niewątpliwie łatwiejsza
Należv obok zamieszczoną fotograiję: 

1 J poz.iać, 2) wyciąć i zaopatrzeń naci pisę., 
i 0wojem nazwiskiem, 3) odesłać do redakcji 
„S łow a'.

w
tach stają się zgoła męczące

m orrren- 
Er

p o p ła c a  się  n a w e t n a  k a te d ra c h  u n i-  n o m iczn y ch , p rz e ż y w a  K ryzys, że  je s t  delegacyj m. in. deltgację Polskiej Macierzy 
w e rsy te c k ic n !  n ie z w y k le  s ła b a  —  m a te n a ln ie  i d ii-  S pornej w  sprawie „zyskania sut>svdjum

T a le n te m ?  —  Lecz ta le n t  bez re -  c h o w -  i me n o ż e  zn a le źć  w ła śc iw e j i na bu^ wę PLzed« k’ ,a- d^ a c j ę  Towarzy
k!f7mfy i n ' e W art; lepSZa re k Iam a  ^ u te c z n e j  fo rm y  w s p ó łp ra c y  ze sz k o -  „m ow y  ' J S t f  g i m n a z j u m , t e !
JcZ Talentu! łn lUUPłlAwatłiil HTlAriAm WilirłAnr rłAlwyarip I Tr-rarłniłrAłu Pań-talentu! 

Stanowiskiem?
łą , k tó ra  w y c h o w a n ia  d z iec io m  d a ć  walidów, delegację Klubu Urzędników Pań- 

A le z K ażdego  n ie  m oże, -  to  w ła ś n ie  je s t je sz c z e  stwowych, komunalnych, delegację straży 
s ta n o w isk a  w  K ażdej ch w ili, n a g ie  a  je d n ą  b a rd z o  w a ż n ą , p rz y c z y n a  k  y z y  ż y d S i e ^ ^ ^ ^ ^ " 1̂ ’

.w y łe o  i  su  aa.oZej szkoły  ś red n ie j. W. T h . Wt-mienione delegacje przedłożyły proa

karmowy
I t J t J  K U P U J E

WILEŃSKI SPÓŁOZfELCZY 
SYNDYKAT ROLNICZY

w Wimle. Znwalna 9, tel. 2-2?
adres telegr. „Rnlnicze”

16.30 17,15: Koncert życzeń (płyty).
_ 17,15 — 17.40: „Bliźnięta ludzkie i zwie

rzęce" — odczyt z Krakowa, wygł. dr. E.

RAluJO WILFtiSKlE 17,45 —  18.45: Koncen orkiestry dętej z
warsz.

nieoczekiwanie —  mozna

P1A1EK, DNIA 27 MARCA
11,58. Czas.
12.05 — 12.50: Koncert j*>pulam> (pły 
13,10, Koni meti-o
14,44. — 15.20: Odczyty dla maturzy­

stów z Warsz,
15.50 — F6.10. Lekcja francuskiego z 

W ars ;.
16.10 — 16,15: Komunikat dla iegh ig  z 

Warsz
16,15 — 16 30 Piogr- driewiy

18,45 — 19,00: Kom. LOPP-u.
14,Ot — 19.15: Kwadrans akaoemicki.
19,25 — 19.30: Uwagi dla oetektorowi- 

czów z Wars?
20.00 — 20.15: Pogadanka muzyczna z 

Warsz.
20.15: Koncen symioniczny z/ W ars 

(Solista Szigeti — skrz.) W przerwie „Prze­
gląd filmowy ‘ — ze srudja P  W. (Pc k*n 
cercie komunikaty)

23.00 — 24.00: „Spacer detektorowy pu

1



8 t  O W

K R O N I K A
W. s. g 5 m. 8

Z. s. g. 5 m. 43

Z 4K..ADU METEOKO- 
LOGjł Li. S. b W WILNIE.

z {?' a 26 iń 31 
Ciił.'#n:c średnie w mm. ?63 
i s t t r z i u r a  sieduu 1- 3 
łenip-ratura afrywyzsi* _0 
t t«ą tv*fa: a n .im .iii*  8
i ipjwĆ « mw śład 
Vv">«u póŁ.ocny
T e n d e r <. wzrost, potem le k k i spadek 
Uwai'. pogodnie

— O sobista W dniu 21 bm- rano pc 
wrtcS z W arszawy z podróży służbowej dy 
(fetor PKP w Wilnie p. inż. Kazimierz Fal­
kowski i ->bj4- urzędowanie.

URZĘDOWA
  Poaes Taueusz Hołówko z wizytą u

p wojewody Kirtiklisa. Prezes Wileńskiej 
Grapy Rerjonalnej Posłów BBWF, poseł a 
deusz rłołćwko, Ctóry przybył do V i.na na 
-jazd p«ułameuiamych grup jpgzjdoalnych 
BBW R województw północ.io - wsciiOdnicU 
złoży. w dniu 26 bm. wizytę p. wo ewodzie 
Kirtiklisowi i o d ty ’ z P wojewoda konteren 
cię

W dniu 26 bm. przyjęty był praez. p. wo 
jewodę starosta tnotodecianski p. rame- 
coiirt w sprawacn pcw,atu.

 now a instrukcji biu. o ra dla urzędów
znńanycb. Komisja Wojewódzka do Uspra­
wnienia Administracji Kor,.analnej opracowa 
la instrukcję biurowi} dla urzę J i w gmin­
nych. Instrukcja ta będzie z dniem 1 Kwiet 
i j a  rb. na próbę zastopowana na teren e po- 
wiaiu wileńsko - tookiego, ocumia aciego . 
dziśnieńdiieg», w 2 gminach każdego po­
wiatu. , ,

Po okresie próbnym instrukcja ta, ze 
zmianami, jakt': być może okażą s potrzeb 
fit w wynika doświadczenia, zaprowadzona 
l ędzie 'ako obowiązująca we wszystkich 
iirzęjacn gminnych

AKADEMICKA
  Z Wydrlału Humanistycznego USB

Stopień magistra filozcfji uzyskali: w zakre 
sae nauk tilozoficznych p. Jozef R mtt, w 
zakresi* fiłologji po skiej p. Jakób Gutn an, 
w zakresie fiłologji klasycznej p l a ł#a R. s -  
sówna i w zakresie histor; pp. atpllna Susz 
kowna i Esfir Komowa z HalpernóW.

WOISKOWA
— Ze związku Oficerów Rezerwy Koła 

Wiłeńsk’ego. Raw .dał projekt zorganizowa­
nia Sekcjf Zawodowej Szkolnej, w skład 
której weszliby oficerowie rezerwy i podcho 
rąźowie rezerwy zatrudnieni w instytucjach, 
.„zędacn i sz k ła c h  na terenie okięgu szkół 
n eg a  w związku z tern prosimy kolegów o- 
ficerow rezerwv i podchorążych rezerwy za­
trudnionych w instytucjach, urzędach i szko 
lach o jrzybycie w medziiłfę, dnia 29 mar 
ca rb i godz. 11 do lokalu Kuratorium 
(W olana 10) na zebranie organizacyine.

Porządek zebrania: 1) zagajenie i prze­
mówienie pow taine, 2) referat na temat 
,,Cele i zadan a pracy uficera rez. w» czasie 
ookoju" wygros* mjr. Bąbiński, 3) referat 
n.t. „Zada Se Sekcji Zawodowej" wygłosi 
koŁ Obiezierski kpt. tez. 4) dysk :oja nad re 
•tratami, 5) wybór władz Sekcji Zawodowej 
Szkolnej, 6) Wolne wnioski.

Na zebranie proszeni są o pizybycie ofi 
ccrowie rezerwy i podchorążowie rezerwy 
zarówno ci co należą do Koła ZOR, jak też 
i ci co nie itałeżą

ZEBRANIA i ODCj-YTY
— Klub Włóczęgów aen jców , W piątek 

dnia 27 bm. w lokalu przy ilicy Przejazd 5 
(Anto ol), odbędz>p się XI IX zebrani*’ Klu­
bu W óczęgów  Sen jorów. Początek ó godzi 
nie ’9 — dla gości o godz. 19.30. Na po­
rządku fziennyin referat w sprawie hiałoru 
skiej. Goście mile widziani.

—  Walne teb tanie :złonków Kuratorjuni 
rrad Ociemniałym, w Wilnie, które miało się

dbyć w dniu 27 marca rb., z przyczyn od 
Zamąau mezależnych zostało odłożone.

O dmu zebrania będzie oddzielne powia 
doanienie.

— „Czai.ia Kawa“ w Pałacu reprezenta­
cyjnym. Z okazji zjazdu parlamentarnych 
grul BBWR województw północno - wscho 
dnicn f. ’ rejewoda Stefan Kirtiklis i o. Ja­
nina Kirtiklisowa wydadzą w dniu 27 Cm. 
w Pałacu o godz. 17 przyjęcie „Czarną Ka­
wę”

R Ó Ż N E
—  Nie było ramachu na p. Preze­

sa Falkowskiego. Przed kilku dniami 
ukazała się w szeregu dzienników sto­
łecznych i prowincjonalnych wiado­
mość o przygotowywanym rzekomo za 
machu na dyrektora Polskich Kolei 
Państwowych w  Wilnie inż. K. Fal­
kowskiego, który to zamach ch oał ja­
koby wykonać zwolniony ze służby

urzędnik kolejowy.
Z miarodajnego źródła dowiaduje­

my się, że —  jak wykazało niezbicie 
urzędowe docnouzenie przeprowadzo­
ne w tej sprawie, —  wiadomość po­
wyższa nie odpowiada prawdzie i ża- 
aen zamach na dyr. Falkowskiego nie 
był planowany.

—  Zaszczytne odznaczenie, jak 
się dowiadujemy J. Sw. Papież Pius 
XI nadał order „Pro Ecelesia et Ponti- 
iice“ ks. ar. Michałowi Rutsowskiemu, 
ojcu duchownemu i nauczycielowi reli- 
gji w Seminarjum w Drohiczynie nad 
Bugiem.

— Z Izby Przemysłowo - Handk wej w 
Wilnie. Izba Przemysłowo - Handlowa po­
daje poniżej Kalendarzyk niektórych W y­
staw i Targów  zagranicznych, w •■oku 1931

5-ta W ystawa Targu Próbek w T rypo­
lisie (Afryka) odbędzie się w czasie od 1 
maja do 30 kwietnia.

T arg  obejmie z jednej strony produkty 
rożnych torytorjów afrykańskich, które mo­
głyby być wykorzystane przez handel świa 
to wy, a z diugiej strony produkty wszyst­
kich narodow, nadające się do zbytu na ryn 
kaeh afrykańskich.

W dniach od 30 maja do 7 czerwca od­
będzie się w Pradze (Czechosłowacja) wy­
staw a Rolnicza.

W czasie od 2 do 7 czerwca ruchoma 
W ystaw a Roinicza w Hannowerze. W vsta- 
wa obejmie działy hodowli bydła, przemy­
słu maszyn rolniczych, budownictwa wiej­
skiego i przemysłu rolniczo - chemicznego.

W czasie od 13 do 23 września odbędą 
się doroczne Targi Międzynarodowe w Sa­
lonkach.

— Fronda w wileńskiej o  ęanizacji sjo- 
nłstycznej. W łonie Wileńskiej Organizacji 
Sjonistycznej nastąpił ostatnio pewien roz- 
łan

Pewna grupa, na czeie Której stoją dok­
torzy Wygcozki i Danerman, wystąpiła prze 
cfwko Centralnemu Komitetowi Organizaryj 
Sjonistycznych w Polsce. Podczas wyborów 
władz organizacji zwyciężyła opozycja i to 
dopiero rozogniło rytuację.

Centralny Komitet nie uznał tych wybo 
rów nakazując p.zeprowadze.iie innych.

Ta decyzja v/ywołała contrwystąpienie 
grupy opozycyjnej, która wydała oaczwę 
nawołującą do ni ̂ uczestniczenia w wybo­
rach.

Na czele sjonistów wileńskich pozosta­
jących nadal wiernymi Centralnemu Komite 
♦owi stoi adw. Stuczyński.

— Zarząd Domu Dzieciątka Jezus skła­
da najserdeczniejsze podziękowanie za otia 
ry złożono w Redakcn „Słowa": P Sztrał- 
lorwej za. 50 zł., p. Mołochowiecowi za 10 zł 
p. Unickiemu za 10 zł., bezimiennie 5 zł., p. 
Konstantemu Węgrcwiczowi z Bras.awia za 
ofiarę w kwocie 100 zł., przesłaną przeka 
zem pocztow ym  oraz Związkowi Pracy Oby 
watelskiej Kobiet za 10 kg. pierniKÓw, ofia­
rowanych z okazji imienin Marszałka Pił­
sudskiego.

— Zarząd YVT Mil. Fot. zawiadamia, że 
termin ostateczny składania prac na kon 
kurs fotograficzni’ dia wszystkich z nagro­
dami pienięznemi upływający an. 25 marca 
zastał przedłużony c 1 miesiąc t j .  do an. 25 
kwietnia br. O warunkach konkursu aowie- 
dzieć się nożna we wszystkich sklepach fo 
tog.aficznych

Prace konkursowe należy skierowywać 
do W T Mis Fot. Wilno, u). Jagiellońska 8 
m. 21 .

— Y s a ia . międzynarodowy w  Polsce. 
W i ly'27 odbył się w W arszawie pierwszy 
w Polsce międzynarodowy Saion fotograiicz 
ny, który pochlebnie zap.saj się v pamięci 

. społeczeństwa doborem zgórą 560 prac fo- 
tog :rafłcznyc!i artystów  całego świata.

V/ roku bieżącvrr w zwię/ku z trzydzie 
stoleciem swego istnienia Polskie Towarzy­
stwo Miłośników Fotografji urządza w War 
sza wie piąty miedzynarodwowy Salon Foto 
grafiki w  Polsce, nad którym „bjęli łaskawie 
pro+ektorat pan minister W yzrań Religii 
nv.:h i Oświecenia Publicznego Sławomir 
Czerwiński i pan minister Spraw Zagranicz­
nych Augusr Zaleski. Wystawa, zapowie­
dziana na całv maj, będzie się mieściła w 
wytwornych salonach klubu urzędników pań 
stwowyćh (Nowy św ia t 6” ) i da możność 
poiównania poziomu Dolskiej fotografiki z 
twórczością najwybitniejszych artystów za­
granicznych

SZKOLNA
— O hód w Kole PM Szkolnej im. T. 

Kościuszki. Dzień 24 marca, jako rocznica 
porwania się do walki za wolność narodu 
•polskiego przez T. Kościuszkę, który obec­
nie jest patrolem  koła tuteiszego, zar tąd 
koła postanowił rok rocznie obchodzić ze 
szczególną uroczystością. W dniu poprze- 
d.. ającym rocznicę będzie odprawiona msza 
św. żałobna za duszę śp. T. Kościuszki oraz 
za dusze wszystkich zmarłych < złomców 
” MS, w sam zaś dzień rocznicy będzie urzę.

w du. 28 o godzinie 8 rano, na którą Zarząd 
Koła zaprasza wszystkich członków i S)m 
patyków PMS. Akademja zaś odbęł;:ł« się 
w  dn 29 Ił! w tokalu koła przy .ul Turgiel- 
skiej 12 o godz. 7 wiecz. na którą złożą 
rrię: 11 zagajenie, 2) wykład uyr. St. Cicz- 
dy „Znaczenie wałk zbiojnych i jrokojow/ch
0 wolność" 3) Orkiestr? nandolinistów „Ka 
skada" 4) przedstawienie „Jadą Ułani" — 
obrazek sr en. z walk o niepodległość. W stęp 
na akad*»mję bezpłatny. Zarząd.

T E A T R  J MUZYKA
— Teatr miejski na Pohuli nce. Występy 

K. Junoszy - Stępowskiego. Dziś o godz. 8 
ujrzymy wspan alą sztukę L. Andrejewa 
,,Ten, którego biją po twarzy" w reżyser]!
1 z uaziałe.n dyr, Zelwerowicza. Niemałą 
atrakcją jest również udział w widowisku 
znakżom>tego artysty Kazimierza Junoszy- 
Stępowskiego, który tworzy niezapomniany 
typ w roli podupadłego hrabiego Mancziri.

W pozostałych rolach wystąpią: Ejchle- 
równa, Kamińska, Jaśkiewicz, Kreczmar, La 
ciński, Milecki, oiaz Żurowski.

— Teatr miejski w Lutni. Dziś o godz. 
8 ukaże się „Sztuba" K. Łęczyckiego, szalka 
ciesząca się w Wilnie niebvwalem wprost 
powodzeniem dzięki aktualności porusza­
nych zagadnień oraz doskonalej grze ze- 
sjoołu.

— „Azais" na przedstaw leniu popołuunic 
wem. św ietna komedja L. Vemeuila „Azais" 
ukaże się w „Lutni" nieodwołalnie po raz 
ostatni w sezonie, w nadchoazącą nieuzielę,
0 godz. .30 pp.

— Wił. Towi. Filhs tnoniczne. Jutro w 
sali Korserwaiorjum Muzycznego odbędzie 
się wielki koncert symfoniczny poświęcony 
twórczości Witolda Maliszewskiego laureata 
państwowej “nagrody. Orkiestrą Jyrygować 
będzie kompozytor. W  progiamie wyjątki 
ze suity -  baletu „Svrena" scherzo orki -stro 
w t, fantazja kujawska na fortepian. Jako so­
listki wystąpią Hanna Dissteinóv na (forte 
pian) i Zofia Bortkiewicz - Wyleżyńska 
(śpiew). Bilety w „Orbisie" Mickiewicza 
l!-a . Pocz. o godz. 20.15

— WieczO. szkolny w Konserwatorjum 
Muz. W piątek dn, 27 bm. o godz. 8 w. w 
śaM Konserwatorium Muz. w Wilnie (Wielka 
47 wejście od ul. Końskiej) odbędzie się ter 
cjafowy kczór uczniów i uczenie Konsei- 
watorium W vstępować będą uczniowie z kia 
sv fortepianu skrzypiec, śpiewu solowego i 
instrumentów dętj ch.

Karty wstępu otrzymać można w  seirre 
tanaefe Konserwatorjum od g. 4 — 7 w.

CO GRAJĄ W  KINACH?
o ty Iowy — Słoaycz grzechu.
Casino — Z Byrdem dc bieguna połud­

niowego.
Kino Miejskie — W rogowie ognia,
Helios — Melo!ja serc.
Hollywood1 — Kobieta, która cię Mgdy 

nie zapom ni
Pan — Pojedynek w przestworzach
Wand» — Miłość na rozdrożu.
Światowid — Księżniczka Olga
Mimoza —Tajemnica skrzynki oocztowej

V/YPADXI I KRADZIEŻE
— Wypadki w ciągu uoby. Od 25 do 26

bm zanotowano w Wilnie wypadków 42- 
w tem kradzieży 7„ opilstwa 5, przekroczeń 
administracyjnych 24.

—  Pożar strażnicy. W grr-j. mej 
szagolskiej w strażnicy KOP powstał 
pożar, który przerzucił się na sąsied­
nie budowle.

Ogień z trudem ugaszono. Straty 
są dość znaczne.

— Pożar w gm. zaostrowieckiej V/ nad 
leśnictwie Chominkowskiem gm. zaostrowiec 
kie; w skutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem spłonęła suszarnia nasion leśnych 
wraz z całem urządzeniem. Straty wynoszą 
przeszło 2.000 zł.

— U d e r z o n y  p r z e z  d r z e w o .  
Na st. kolejowej Pogorzelce, gm. snowskiej 
zatrudniony przy pracy Jamros Władysław 
m-c. wsi Bołynka, gm. womiańskiej, pow. bu 
ranowickiego, w czasie wyłaaowywania 
drzewa z wagonu na stacji kolejowej wsku­
tek własnej nieostrożności został uderzony 
przez spadające kloce tak silnie, że stracił 
przytomność. Wymieniony w tymżzi dniu 
został odwieziony do szpitalć w Baranowi­
czach.

—  Nieszczęśliwy wypadek nod Łi-
d ą . Zwrdtniczy Kochanowski Leonard, 
mieszkaniec wsi Gornia, gminy i pow. 
lidzkiego, podczas pracy przetokowej 
na stacji Lida dostał się pod stopnie 
prowadzonych wagonów, skutkiem cze 
go doznał połamania górnych i dol­
nych kończyn, oraz klatki piersiowej
1 poniósł śmierć na miejscu. Pizyczyną 
wypadku była nieostrożność Kochano­
wskiego.

— Kradzieże. Z mitszkania Gurwicza 
Izraela przy ul. Subocz nr. 37 sKrad..iono 
garderobę męską i damską wartości 4<>j zi,

'J Kowszyniec Stanisław” , Jerozolimska 
nr. 26 dokonał kradzieży skóry Kaskuć Kon­
stanty Subocz nr. 5, który po kradzieży 
zbiegł.

K I N O

M I E J S K I E
SAJ.A MIEJSKA 
O G robram ska  3

C e n y  z n i ż o n e :  M a u e r  o B  y r .  B a i K o n  J O  g r .
Od dnia  23 do 27 n u rc a  19ńi włącznie  oeuzie i film 

MBBł fTOt A j*  /s i . a ,, m m  A  w  PsC at as A  D ram at  sen sa cy jn y  w 2 h serjach (2 0 aktacb)
O G N I A * *  - l a c h  g łów nych :  J a c i ‘D a v s h . r ł y i

H e > e n a  F e r g u s o n  Z a j m u j ą c a  t r e ś ć !  W s t r z ą s a j ą c e  s t e n y !  P c g o n  z a  z ło tc -m l
Serja  J  Aktów 10. Wy>wietla się r d  23 do 25 . III. w łą  z. Seija  11. Aktów 10. vV\św ntla  się od 26 do 2 / III. rf iątz  

■»*. in n *  ód v -i 30 Początek  o d e .  4-ej N a ; tę o n \  program. „ C u o a  w  u ó r a ć h  M a s s e b l e l s  1*6 "

1 LłZWlęi-owj
JKINO-TEATR

„ H E U 0  5 "
UL W ńeńska  38 

l £ l .  925.

ł Jz is t  iNdjvMSs» i  / . i . i o * . . i v » y  siiM.es nlmu użw <,ko ego! U .uo .ony  arna . t  świata 
W łi i ł  F r i t r c h  i p r /e śń cz n a  gwiazda D l ta  P a r ł o  Jgfc  r  ^  SEY9K 8 ** v  leiki f’!™ 

tańczą,  mówią i śp iewają  w arcyfilinie §§ |  H & fy < T « 3k . i i C  W  m iłosny
reżys.  gen ia lnego  E r y k a  R o m e r a  Zachwycąjąc-  p ieśni cygańskie  w w yk. kapeli cyganów  JANCZI BOLOviH4A- 
Każdy musi u s łyszeć  jak brzmi .M elou ja  Serc*, k ió rą  odśpiewa Willi Fritscli .  Had pp 'd ram : „Rapsod a Węgierska*- 
Ńa p ie rw sw ^ se a n s  cenv  żniżoni.  P oczą irk  seansów* o g dz. 4, 6 8 i 10. 15-

Dźwiękowe kino

,H O L L Y W O O D 4

M l d O c w ^ a  72.

Dziś i OO Droc. przebój dźwiękowy. Najwyb t i e j s . e  gwiazdy ekranów eu iopej  Żfeti Lii D a g o v e r  ł I w a n  P e t ro w łC Z
we wspaniałym poemacie dźw iękow ym  p t.

„Kobieta, która etą nigdy nie zapomni”
Nad program Dodatek  dźwiękowy p  t. P łom yczek słoń, i*. °ocz.  o god ■ 4, ” , 8 i O l i .  Na 1 -szy seans  ren*  zniżone

K l*10

C i f  J IN S
« T E L A (4 47. te ! . 1b-41

Dziś! Film dźwięko y h t ć n  Wi - o ł  ł w iflkie zan i ie ies^w an ie  całego f w a t a

Z  B Y R D E M  DO 5IEG D N A  P O Ł ilD ^ G  W EG O
Film i lus tru je  czyn  boba  erski Kontradm  rała Rycharda  E Byrda przy  ekspedycji jego  do 
b ieguna  po łudniow ego.  Przez  cały szereg  lat t zym ał w nap ięciu  świat cały i uznany 
zosia ł  p r / e t  w szys tk ie  na rody ,  że je s t  j e a y n w n  człowiek em, który przt-lei iał  ponad 
b iegunam i i oglądał je z  lo tu  p ia ta .  Pocz o g .  *, 6, 8 i 10. 5 Na l - szv  seans  c eny  zniżone

KiNO-TEATR

„ P  A N "
W iELKA 42

O d  p o n i e d z i a ł k u *  Poraź pierws>v w w iin ie  na jpo tężn ie jsze  arcydzie ło  e ro tyczne  p. t.

W ziuszający  d aniat życ iow o-e io tyczny  w 1 0 a k t ,  i lus tru jący  dzieje nienawiści  dw u ch  rywali.  Z orodnia  przeciw 
prawu! W roi.  g ł  M a d y  C h r i s t l a n s  i G a b r j e l  f e a o r io  Film ten grą  i wzruszającymi m om entam i p i r u  za ka id eg o

wid ia C en v  ort 40 g r .

A  n n n r l  Największy szlagier AJ 1. f lM  I w t r i l l T F f * 1 wedtu8 n ie ś m e H e ln e g o  dzieła L e s s i n g a  H i*  II II sezonu! M 1 H  ™ * 1 U H Ł  L t  z czasów wojen krzyż .wydi

Kino-Teatr

„STYLOWY"
WIELKA 36.

Dziś! Wielki pod w ó jn y  prog ram  poraź  pier s/.y w W rnic! N<ijiiow-ze a r ty d  ieło p. t. 
f i f e fS iS T iu  M SP S  ■ n iw . - e ru ty c -n y  dramat w ;0  akt. w roli SP W  Jfa A  f i i i  SI) S i  głównej  C o n r a d  H a g e l  1 Ju t« e  C o l ły e r .

Nad progr ni! Arcypotęża  sensacja  n iez ró w n an y  Drięl'J"Srh TłA  y \ l f  ' ń  J J t S  Sensacy jny  dramat 
i n iezw yc iężony  bona le r  Buck Jo n es  p. t . ł f  6* LII 4 1  IILU sflf w 8 akt"

HUKNIE W EŁlNiANE OD Zfc 73
HUKNIE JEDW A3NE
WfZVTOWF Z PIĘKNEGO METEORU z t  1 5 5
<Q61JUMVn A POD5ZEWCE

JEDWABNEJ ^  2 95  
PLA5ZCZE TWEED^OWFf
C A L E  N A  P O D B Z E V / C E  J E D W A B N E J  z l . f 2 5 .

raa-Ł ORAZ INNE ARTYKUŁY Z D2A 
i  EOW KONFtKCH I OAlAN

TERJI DAM5KIEJ, MC5KIEJ I 
DZIECIĘCEJ, MATERJAtCW 
JEDyYABNYCH, WbhNIA 
NVCH BAWEŁNIANYCH ł BiA 
LYGH ITD .IID .

ZAW IERA  ROZ5YLANY BEZPŁATNIE

KATAI.OGWIOSENNY I 7 3 iM M W S K i M B R S
W ARSZAW A MAR5ZALKOW 6KA \5Q.

OOKTOB

Si^rwfndt
choroby weneryczne, 
'kr.m e 1 icociopłciowe 
ti/itflka 19, od 9 do 1 
S—7

Dr.GinsłEerg
Choroby skórne, we 
r.rryczut 1 moczopłcto- 
»e. V;’i|efiik?s S od 
« — 1 i < -  K Teł,

3 m .

AKUSZERKA
Ś H iA Ł O W S iC A

oraz Gabinet Kosmety­
czny, usuwa zmarszcz­
ki, piegi, wągry, łupież, 
broda » ki, k irzajki, wy­

padanie włosów. 
M ickiew icza 48.

NAJKORZYSTnitEJ.
Irtapu,e się towary gwarantowanej dob­
roci u GŁOV 1ŃSK1EG ). Polecamy 
tweedy na kostjumy i suknie, jedwabie 
sztuczne i perkale w pięknych dese­

niach, mateija y  mun Jurkowe.
U W A G A  WiLKNSKA 27.

O G Ł O S Z E N I E

a" . w ? „ r s t ^ d' 2 , i w . i a . c b n, o , p n P i F B A i r i F  i  n  p p
dzie odpiawiona w kaphcy Ostrobramskiej * Aa 3 9 tL g 'i? ,(s <& « •« !»  l» » V ł* s  e f  «

Komornik Sadu Grodzkiego ę Wilnie 
Władyólaw Cichon, żarn. w Wilnie przy ul. 
Góra Bouiahowa nr. 19 ni. 1 na zasaazie ari. 
1030 UPC ogłasza że w aniu U kwietnia 
1931 roku o poazinie 10 rano w Wilnie przy 
ul św. Michalskiej nr. 12 rn 1 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu puhlicznego rucho­
mości, należących do Stanisława Piekarskie­
go i składających się z umeblowania domo­
wego, warsztatu 1 narzędzi stolarskich, o- 
szacowanych na sumę 703 zt. na pokrycie 
pretensji Bolesława Piecz.ula w sumie 500 
-łotych,

Komornik Cichon.

TWOJE DZIE 3  UCZĄ SK  
,W OJCZYSTYM JEŻYKU. CZY* 
DOMYŚLAŁ O TRAGEDJI MA- 
HEŁ, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
IPYKRADA DUSZE DZILCkAW

Kiśft £ro*s aa „Fundiutz Fołs 
S c io ln ic tw a  zagran ic?" au. koaU.
P. K. O. 21895 Komiteta Oi>ch& 

25-ł«ci* Walki o Szkutę PoLskj*..

L I C Y T A C J A
Dnia 28 kwietnia r. b. o godzinie 11 przed po- 

łudmem sprzedane będą w naszych składach przy 
ul. Słowackiego 27 następujące towary:

130 woików pestek dyniowych 6 500 kg.
50 skrzyń jabłek suszonych 1 600 ,.
14 bel ziarna kakaowego 900 wtf
7 be! waty

Warunki licytacji można przejrzeć w naszem Biurze 
„Pi lski Ll<>yd“ Sp. Akc. Oddział w Wilnie ul. Sło 
wacMego 27.i Urodni
AMATOR/Y FOTCGRA?JIF!

r>opierajcl(3 p rz e m y s ł k ra jo w y
Kupujcie aparaty i materjały fotogra- 
łiczne tylko w  S p ó łd z ie ln i F o to g ra ­
fów  W ileńsk ich . Solidne i prędkie 
wykonywań e robót amatorskich, 

Ul. Tatarska 6

Do sprzedania
1 Garnitur mebii 

salonowy.
1 Lustro salonowe 
1 Dywan wielki 
1 Kanapa
) Lampa elektryczna 

Antokolska Nr. 6 m t-a

R A C J O M A L N Ę J  
KOSMETYKI lec z  

KI CZE J
W i L N C ,  fuCKIEWł- 

CZA 31 m. 4.
kobiecą 

konserwtt- 
d jS K O -  

aati, odświeża, usuwa 
jej skazy i braki. Masaż 
twarzy i ciała (panie) 
Sztuczne opalanie cery. 
Wyps fanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo­

nalnej. , 
Codziennie od g. 10—8. 

W Z. P 43.

Pnkćf
nieduży ze wszystkie- 
mi wyg .darni do wy­
najęcia osobie inteli­
gentnej i solidnej. Pań. 
ska 4 m. 4.

II i 2 pokoje
frontowe z balkonem, 
osobnem we ściem i 
wygodami do wynaję­
cia dia solidnycn ’o- 
katorów. Kasztanowa 
4 — i2

1 lufr 2 pokoje R Y B Y
duże,  jasne z orobnem ŻYWF Karp.e z rybo'ó- 
wejściem dc wynijęcia ■ twa majątku Czorwiaki 
Moźtia z całoaziennym MROŻONE Sandacze 
utr<\maniem. Mickie-V.ĘDZONE, Bałyk, Ło­
wicza 46 m. I. soś, Węgorze i inne

-------  — . . Najtaniej poleca
P ń C 7 i i l r n i o  D.-H. S. BANfL I S-ka - - ' - U f t U J ł ;  w Wilme, M kkiewf 

w pob iżu Wilna przy czfl 23, telefon d-49
gospodarstwie rohiem    _
lub ogiodnictwie po- 
k. jti z pełnem utrzy- W y n S ^ I T ię
m.niem dla samotnego małC d^mek z og dem 
Dferty do Redakcji Zgłoszenia do admirii- 
. Słowa” dla W. T. st acji ,Słovya° pod Ż.

POrZUKUJEMY
większy li sum pie­
niężny h na 1-szy 
numer hipotek miej- 
sk ih  lub ziemskich 
Oum H. K- „Z a­
c h ę ta "  Michi* wł- 

cza 1, teł " i SS.

Sandacze
0‘rzymała firma
Zwiedryński

Wileńska 28, teL 12-24

« łF R I D A N .

Taiemnica
Dwie nieszczęśliwe branki, zanie- 

uokojone hałasem nie domyślały się 
nawet, że handlarzom niewolników  
przybyły tej nocy nowe ofiary. Z prze 
raźer:em, nire j>ozbawionem pewnej ra 
dość: zobaczyły rano, wychodząc z 
namiotu, profesora Kinga i dwie nie­
znajome posta :ic, sk ite razem i sta­
jące w środku karawany. Nie pozwo­
lono im rozmawiać, ale Elly zrozumia- 
’a, że ukochany śpieszył jej na pomoc 
i aerre jej wezbrało czułością i aumą. 
Skinęła mu ręką, starając się uśmie­
chem wyrazić jak bardzo go kocha i 
,ak szczerze jest mu oddana. Elly po­
dróżowała konno, podt mywana z 
dwóch stron przez usłużnych Arabów. 
Ais pozostali ni“wuiiir . n usieli iść 
pieszo, potykaiąc się ł raniąc n°g' ó 
kamienisty grunt. Kiedy karawana ru­
szyła dalej, jeńcom pozo ?: iwiouo więtc 
szą swobodę w porozumiewaniu się. 
Podczas gdy Milss i Lola dzielili się 
domysłami, dokąd iui uiegą ci
ludz>e, profesor King przyśpieszył kro 
ku i podszedł do mrs Dernfold-Theese

—  Proszę mi wybaczyć, —  rzekł, 
n»e poznając jej, tak dalece była zmie 
nfona. — domyślam się, że pani jest 
również ofiarą tych zbójów? Może pa­
ni zechce mi wyjaśnić, dokąd nas pro 
wadzą? Ta młoda panienka, która je-

dzic przed nami jest moją narzeczona. 
Dostaliśmy się do niewoli dzisiejszej 
nocy, gdyśmy usiłowali j ą  uratować. 
W iozę F.lly, ale gdzie jest jej matka? 
Czy pani nie wie gdzie ona jest i co 
się  z  n ią  d z ie je ?

—  Nie, panie profesorze King, nie 
ma jej tutaj. Matką c !ly, m , którą oan 
znal dawniej ,umarła dziś w  nocy, a 
urodził się nowy człowiek. Nie dziwię 
się, że pan mnie nie poznaje. Jestem 
pewna, że samabym siebie poznać nie 
mogła.

Profesor nachylił się ku niej i za­
czął wpatrywać się w mówiącą, wre­
szcie, zaczerwieniony z oburzenia, kła 
snął w dłonie

—  Boże! Co za potworność! Ja... 
ja... nie mogę znaleźć słów, aby wy­
razić pani moje współczucie Nie spo 
cznę, dooóki nie ukarzę tych łotrów, 
Chociażbym miał to życiem przypłacić!

— Pan jest bardzo dobry dla mnie, 
profesorze, ale ja na to nie zasłużyłam. 
Przykro mi, że pan widzi mnie taka 
brudną i rozczochraną, ale przykrość 
ta pochodzi stąd jedynie, że wyobra­
żam sobie, jak martwi się tem moja 
dobra córka. Dzięki Bogu, te łotry ob­
chodzą się z nią bardzo łagodnie, i to 
mi wystarcza. O siebie nie dbam wca­
le. Zdawało tni się, że zwariowałam, 
ale dżiś czuję się, żc stałam mc innym, 
lepszym człowiek1 rn

Od tego dnia oboje narzeczeni ro 
bili wszystko, co było w ich mocy,

aby ułźyć doli n :szvęś!D .e' kobie­
ty. Okazywali jej tyle szacunku i tru 
skliwości, że potrafili zmienić nieco 
stosunek Arabów do niej. Nawet Estia 
el-Razuli kazał wyJawnć jej lepsze je­
dzenie

Trzy branki zaprzyjaźniły się mię 
azy sobą. Lola milczała, ale uśmiecha­
ła się przyjaźnie do towarzyszek nie 
doli. Bez skargi znosiła dzielna dzie­
wczyna wszystkie niewygody i cier­
pienia, zdawało się, nie czuła sie nie­
szczęśliwą.

—  Nie mogę zroz umieć tej dzie­
wczyny, —  rzekł raz Wortington 
Młll s. —  Robi ona na mnie wrażenie 
osoby, będącej stale i bez przerwy w 
stanie hipnotycznym. Od chwili, kie­
dy ją poznałem, powiedziała tylko kil 
ka zdań, przeważnie o swej nienawiś­
ci do kuzyna Antonia Pareiry. Jedy­
nym jej celem jest zdemaskowanie te­
go łotra, pokieraszowanie jego planów 
a jednak teraz, kiedy oddala się z 
każdym krokiem od niego, nie czuje 
najmniejszego żalu. Niezrozumiała psy' 
chika

’—  Może wypływa to z fanatycz­
nej wiary? — zauważyła rr.rs. Dern- 
fold - Theese. Jej zdaniem spełniła o- 
na wolę Bożą i z pokorą poddaje się 
wszystkim rządzeniom Bożym Wierzy 
przytem, że cel, który przed sobą po­
stawiła i który uważa za dobry, musi 
być doścignięty —  stad ołynie jej spo 
kój. Nieprawdaż, profesorze?

—  Sądzę, że Dani ma rację. Poza 
tem wiem od niej, że ten kuzynek chce 
zdobyć dwa amulety, które Elly nosi 
na szyi, a więc musi się zjawić tam, 
gdzie my będziemy. W szyscy mimo- 
woli znaleźliśmy się na łasce i nieła­
sce losu, który narzucił nam jakąś 
skomplikowaną i mebezjiieczną intrygę

—  No, ja tam nie mam zamiaru 
być zabawką losu, —  oburzył się mil- 
joner. —  Nie uspokoję się, dooóki się 
stąd nie wydostanę. Sądzę po słońcu 
i z tego, co mówiła mi miss iMello, po 
suwamy się wzdłuż granic^ abissyn- 
skiej i wkrótce dojdziemy do brzegów  
Czerwonego Morza. Wiem, że tam za 
wsze można spotkać okręty wojenne, 
postaram się więc zwrócić uwmgę za­
łogi na naszą karawanę.

— Jestem przekonany, że wkrótce 
skończą się nasze męczarnie a ci podli 
handlarze niewolników będą zamknię­
ci w więzieniu!

Im dalej posuwała się karawana 
wgłab, w a z  to dzikszego k^aju, tern 
więcej swobody pozostawiano jeń­
com. Elly mogła coraz częściej pozo­
stawać z narzeczonym i mimo okrut­
nego losu, chwile te wydawały się za­
kochanym, chwilami narwiększego 
szczęścia. Mrs. Theese, (która posta­
nowiła odrzucić pierwszą część swego 
nazwiska) z uśmiechem zadowolenia 
przyglądała sie rozpromienionej twa­
rzyczce córki. Elly nie mvślała o przy­
szłości, pierwsza, piawdziwa miłość

była dla me źródłem radości, niczem 
nie zmąconej. Matka nie mówiła z nią 
o jej uczuciach. Ze drżeniem i boles­
nym wstydem wspominała ten ranek 
w dolinie „Wielkiego Wąwozu", kie­
dy tak okrutnie obeszła się z córką i 
mezasłużenic obraziła szlachetnego 
Silasa.

—  Panie King, — - pow iedziała raz, 
—  chciałam pana przeprosić, już daw ­
no o tem myślę, ale wstyd mi było 
przypominać tę scenę. Nie mogę wy­
baczyć sobie, że tak niesprawiedliwie 
obeszłam się z panem, kiedyśmy były 
u pana.

Profesor był tak wzruszony nieo- 
czekiwanem1' słowami pani. że starym 
zwyczajem, zaczął targać włosy obu 
rękami, nie mogąc zdobyć się na od­
powiedź.

—  Proszę... proszę mrs. Theese, 
nie mówmy o tem. Jeśli pani przyjmie 
mnie za zięcia, zostanę pani dłużni­
kiem do końca życia!

—  O, najchętniej przyjmuję pana, 
profesorze. Nie wiem, czy mogłabym 
w równie pewne ręce oddać szczęście 
mojej córki. Uważam pana za człon­
ka naszej rodziny. Dobranoc... Siła sie.

Profesor ucałował z rozrzewnienia 
jej opalona, nieurrytą rękę.

—  Dobranoc, oby Bóg miał nas 
w swej opiece i pozwolił wydostać 
się wkrótce z tej niew oli1

Kapifan Farucid, dowódca okrętu 
wojennego „Troth“ przyglądał się ze

skuoieniem piaszczystym brzegom 
Afryki. Był to młody człowiek, który 
niedawno objął sw e stanowisko, to 
też całem sercem oddawał się swym 
obowiązKom. Nie czuł upału, który 
ciężył wszystkim nieznośnie, nie znie­
chęcał go ponury, jednostajny pejzaż., 
właśnie dano mu znać, że na bizegu 
ukazała sie podejrzana karawana arab 
ska. Zapewne handlarze niewolników.

Łódź przybiła do brzegu małej za­
toki kaoitan wyskoczył na miękki pia­
sek, a za nim oddział marynarzy.

Tymczasem w karawanie Ezdry-el 
Razuli odbywały się gorączkowe przy­
gotowania. Twarze i ręce jeńców w y­
mazano ciemnym sokiem, wyciśnię­
tym z jakichś korzeni. Wysłani na­
przód wywiadowcy dali znać o zbli­
żeniu się oddziału angielskich maryna­
rzy Arabów opanował niepokój. Na 
rozkaz Ezd'y-el-Razuli wsunięto jeń­
com do ust mokre ścierki, zawiązano 
mocno usta, a na głowy, az do stóp 
narzucono wełniane płaszcze. Obuwie 
zdjęto im z nog, które poczerniono so- 
kiom aloesu. W ten sposób utracili 
jeńcy swój wygląd pierwotny. Nie­
możliwością prawie Dyło odróżnić eu­
ropejczyków od krajowców. Poprzez 
szpary w zasłonach widać było tylko 
oczy. Araoowie otoczyli jeńców i bez 
pośpiechu, ruszyli ku brzegowi: robili 
wrażenie muzułmanów, którzy powra­
cają do kraju z Abisynji w towarzyst­
wie swvch żon.
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